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Komunikat 5 premierów państw azjatyckich

dobrobyt socjalizmPod hasłem: Pokój
Po raz 10 w wolnej Ojczyźnie Ludowej

POLSKI RADOŚNIE ŚWIĘCIŁ 1 MAJA
F

Przemówienie Bolesława Bieruta
W całym kraju lud pracujący miast i wsi uroczyście obchodził święto 

1 Maja — święto solidarności ludzi pracy całego świata w walce o pokój, 
postęp i braterstwo między narodami. Gorąco manifestowano na cześć 
przodującego w tej walce pierwszego Kraju Socjalizmu.

Pochody 1-majowe były dobitnym wyrazem niezłomnej 'woli zreali
zowania wskazań II Zjazdu Partii — wzmożenia walki o podniesienie 
stopy życiowej ludzi pracy miast i wsi.

Do miast przybyły liczne delegacje chłopów, na wieś — wyjechały 
delegacje robotnicze. Wszędzie manifestowano na rzecz dalszego zacieś
nienia sojuszu robotniczo-chłopskiego w walce o szybszy gospodarczy 
i kulturalny rozwój wsi polskiej. Do radosnego nastroju przyczynił się 
widomy dowód konsekwentnego realizowania polityki partii 1 rządu — 
kolejna obniżka cen, która przyniesie ludności pracującej 6 miliardów zł 
oszczędności rocznie.

W całym kraju uczestnicy manifestacji wysłuchali transmitowanego 
przez radio przemówienia Pierwszego Sekretarza KC PZPR Bolesława 
Bieruta. Gorąco wyrażano zaufanie i miłość do partii i władzy ludowej.

W godzinach wieczornych odbyły się w miastach i miasteczkach, 
gminach i gromadach zabawy i różnorodne imprezy.

Podczas uroczystości 1-Majowych w Warszawie Pierwszy Sekretarz 
KC PZPR Bolesław Bierut wygłosił następujące przemówienie:

nowe fabryki i nowe miasta zbu
dowane własną pracą. Coraz pięk
niejsza z roku na rok staje się na
sza Polska Ludowa i jej bohater
ska, ukochana stolica — Warsza
wa. Nieprzerwanie wzmacnia swe 
siły i swą jedność naród polski. 
Niezmierzone i niewyczerpane są 
siły twórcze ludu pracującego, wy
zwolonego z wszelkich pęt, zjed
noczonego wspólną wolą i niezłom
nym. dążeniem do wielkiego celu.

W ciągu kilku zaledwie lat od
budowaliśmy kraj nasz z ruin tak 
potwornych, jakich nigdy dzieje 
Polski nie znały. W ciągu kilku 
następnych lat stworzyliśmy wiel
ki, nowoczesny przemysł, który 
jest naszą chlubą. Potężne huty, 
nowe kopalnie, olbrzymie zakłady 
chemiczne, metalowe, energetycz
ne, wielkie stocznie i porty, liczne 
fabryki, wyposażone w najlepszą 
technikę — to niezawodna podsta
wa dalszego rozwoju naszej gos
podarki, dalszego naszego marszu 
do socjalizmu, do zamożności i 
trwałego dobrobytu.

Polski lud pracujący ma prawo 
być dumny ze swoich dotychcza
sowych osiągnięć. Dzięki tym o- 
siągnięciom, dzięki ofiarnej pracy 
robotnika, chłopa i inteligenta by
liśmy w stanie dzisiaj wprowa
dzić obniżkę cen, która da masom 
pracującym 6 miliardów oszczęd-

Towarzysze! Obywatele! Rodacy!

W radosnym dniu Święta 1-Ma
jowego pozdrawiam Was w imie
niu Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. ,

Gorące uczucia braterskiej soli
darności międzynarodowej ożywia
ją dziś cały naród polski. Niechaj 
płyną one poprzez świat, do wszy
stkich ludzi pragnących wolności, 
pokoju, sprawiedliwości — do 
wszystkich, którzy walczą o lepszą 
przyszłość, o pełne wyzwolenie 
człowieka, o twórcze, radosne ży
cie, o socjalizm. ,

Po raz dziesiąty w wolnej Polsce 
Ludowej wznoszą się wysoko w 
dniu 1-Majowym zwycięskie sztan
dary bojowe polskiej klasy robot
niczej — przewodniej siły naszego 
narodu. Po raz dziesiąty wychodzi 
na ulice wolny, zjednoczony i dum
ny ze swej pracy, ze swych zdo
byczy i z rozkwitu swej Ojczyzny 
— jedyny suwerenny jej gospo
darz i twórca — polski lud pracu
jący. • i

Mozolna, długa i bohaterska by
ła nasza walka. Znojny i ofiarny 
jest nasz codzienny trud i wysiłek. 
Ale chlubne i owocne są 
naszej pracy. (

Z radością spoglądają 
botnicy i chłopi naszego

ności rocznie. Jest to druga z ko
lei obniżka cen na przestrzeni pół
rocza. Ta kolejna obniżka cen jest 
dla każdego człowieka pracy nie
zbitym do'wodem, że wysiłki 'wło
żone w uprzemysłowienie kraju 
przyczyniać się będą coraz bardziej 
do wzrostu siły naszego państwa 
i dobrobytu całego narodu.

Towarzysze!
Drugi Zjazd naszej Partii posta

wił przed polskimi masami pracu
jącymi wielkie, historyczne zada
nie. Jest to zadanie szybs>zego pod
niesienia stopy żyoiowej całej lud
ności pracującej miast i wsi. Za
danie to uznane zostało za słusz
ne przez cały naród.

Aby zadanie to urzeczywistnić 
musimy przede wszystkim podźwig 
nąć na wyższy poziom nasze rol
nictwo. Im szybciej podźwigniemy 
rolnictwo, im skuteczniej podnosić 
będziemy wydajność naszej pracy 
na wszystkich odcinkach — tym 
szybciej podnosić będziemy dobro
byt materialny, kulturę całego 
kraju i poziom życia każdego czło
wieka pracy. Zjednoczmy więc 
serca i umysły polskich robotni
ków, chłopów, uczonych, nauczy
cieli, inżynierów, agronomów, wszy 
stkich ludzi pracy dla wykonania 
tego wielkiego narodowego zada
nia.

Obywatele! Towarzysze!
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pokoju, pod wodzą Związku 
ćLzieckiego, by doprowadzić 
Konferencji 5-ciu wielkich 
carstw w Genewie do rozejmu i 
pokoju w Wietnamie, do utrwale
nia pokoju w Korei, do dalszego 
osłabienia napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej. i , |

Rękojmią utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa jest niezłomna jed
ność i zwartość całego obozu poko
ju i socjalizmu. W Genewie i we 
wszystkich zakątkach świata to
czy się wytrwała i nieustępliwa 
walka o pokój. Dlatego z wielomi
lionowych pochodów majowych 
w wielu krajach płyną dziś gorące 
uczucia solidarności ‘ i braterstwa 
dla wszystkich narodów walczą
cych o wolność, dla wszystkich lu
dzi walczących o pokój, o radość 
każdego dziecka, o spokój każdej 
matki. D]atego z naszych zwycięs
kich pochodów majowych płynie 
gorąca wiara w słuszność naszej 
sprawy. ' • ’ ■ i

Braterskie pozdrowienia przesy
łamy dziś naszym braciom radziec
kim, budowniczym komunizmu, 
ofiarnym obrońcom pokoju świato
wego. Składamy im serdeczne po
dziękowanie za okazywaną nam 
pomoc w budowie nowego życia.

Slemy gorące pozdrowienie na
rodom wielkiej Republiki Chiń
skiej.

LONDYN (PAP). W dniach od 28 
kwietnia do 2 maja br. w stdicy 
Cejlonu Colombo,, a następnie w Kan
dy toczyły się narady premierów 5 
krajów azjatyckich: Burmy, Cejlonu, 
Indii, Indonezji i Pakistanu.

Agencja Reutera donosi, że po za
kończeniu konferencji opublikowano 
wspólny komunikat, w którym pre
mierzy domagają się natychmiasto
wego zaprzestania ognia w Indochi- 
nach i rozpoczęcia rokowań. Komu
nikat podkreśla, że wojna w Indo- 
chinach jest walką narodów tego 
kraju o wolność i niezawisłość. Wita
jąc konferencję genewską premie
rzy 5 krajów azjatyckich wyrażają 
nadzieję, że doprowadzi ona do szyb
kiego zlikwidowania konfliktu w In- 
dochinach i przywrócenia tam poko
ju. Premierzy są zdania, że Francja 
już obecnie w Genewie powinna 
przyznać Indochinom całkowitą nie
podległość.

Komunikat stwierdza dalej, że pre
mierzy 5 krajów azjatyckich doma
gają się zaprzestania prób z bomba
mi wodorowymi i zakazu stosowania 
broni atomowej. Komunikat podkre
śla, że udział Chin Ludowych w 
ONZ przyczyniłby się do utrwalenia 
pokoju w Azji i na całym świecie

oraz do osłabienia napięcia między
narodowego. Premierzy 5 k.-ajów 
azjatyckich wypowiadają się prze
ciwko kolonializmowi panującemu 
jeszcze w niektórych częściach świa
ta i uważają, że kolonializm jest po
gwałceniem podstawowych praw czło
wieka i groźbą wobec pokoju.

Komunikat stwierdza ponadto, że 
premierzy 5 krajów azjatyckich o- 
mówili problem Tunisu i Maroka i 
doszli do jednomyślnego przekona
nia, iż żądania narodów tunezyjskie
go i marokańskiego, domagających 
się suwerenności i niepodległości — 
powinny być całkowicie zaspokojone.

Wojska Ludowe 
zdobyły 3 forty 
w Ofen

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hanoi, że oddziały Wietnam
skiej Armii Ludowej zaatakowały w 
dniu 1 maja pozycje francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w fortecy 
Dien Bien Fu. Wojska ludowe zdobys 
ły trzy forty.

Agencja podkreśla, że sytuacja 
broniącego się garnizonu w dwóch 
ostatnich fortach jest krytyczna.

rezultaty

dziś ro- 
kraju na

r r

Związek Radziecki zgłasza gotowość 
rozszerzenia handlu z Ameryką Łacińską

Na posiedzę- 
- Społecznej 
kwietnia br. 
Gospodarczej

NOWY JORK (PAP), 
niu Rady Gospodarczo 
ONZ rozpatrywano 30 
sprawozdanie Komisji 
ONZ dla spraw Ameryki Łacińskiej.

Przedstawiciele krajów Ameryki 
Łacińskiej nie ukrywali, że obecne 
W’arunki wymiany towarowej z USA 
są dla tych krajów niekorzystne.

Przedstawiciel ZSRR Carapkin 
stwierdził, że rozszerzenie handlu mię
dzy krajami Ameryki Łacińskiej z 
jednej strony, a krajami europejskimi 
z drugiej, przyczyni się do poprawy 
sytuacji gospodarczej krajów połud
niowo - amerykańskich. ZSRR •— oś
wiadczył Carapkin — gotów jest roz
patrzyć sprawę zawarcia z krajami 
Ameryki Łacińskiej długotermino^

wych umów z zagwarantowaniem sta
łych cen na dłuższy okres czasu oraz 
z zapewnieniem możliwości dokony
wania rozrachunków 
nośn^Si krajów,

Pragnąc przyczynić 
gospodarczego krajów 
cińskiej ZSRR gotów 
tym krajom maszyny i urządzenia 
przemysłowe. Dostawy te mogą być 
spłacane ratami. Delegacja radziecka, 
pragnąc skorzystać z okazji, zaprasza 
kilkuosobowe delegacje z każdego 
kraju Ameryki Łacińskiej oraz wyż
szych urzędników sekretariatu Ko
misji Gospodarczej ONZ dla spraw 
Ameryki Łacińskiej, aby odwiedzili 
ZSRR w celu zapoznania się z rozwo^ 
jem przemysłu 1 rolnictwa w Z wiąz« 
ku Radzieckim, i » V !

w walucie od-

się do rozwoju 
Ameryki La- 

jest dostarczać

Nasza Ojczyzna ludowa stano
wi mocne ogniwo wielkiego obozu 
państw socjalistycznych i pokojo
wych. Ze spokojem i ufnością pa
trzymy w przyszłość. Nie straszny 
nam jest żaden wróg. Sprawę na
szej niepodległości i bezpieczeń
stwa oparliśmy na niezawodnych 
i niewzruszonych podstawach: na 
rosnącej wciąż mocy obronnej na
szego państwa, na bojowości i bez
granicznym oddaniu Ojczyźnie na
szego Wojska Polskiego — krew 
z krwi, kość z kości ludu pracują
cego. Oparliśmy nasze bezpieczeń
stwo na wieczystym, niezłomnym 
i braterskim sojuszu z potężnym 
Związkiem Radzieckim, któremu 
zawdzięczamy swe wyzwolenie i 
wszechstronną pomoc. Oparliśmy 
je na szczerej przyjaźni z wielką 
Republiką Chińską i innymi kra
jami demokracji ludowej, na wza
jemnej i coraz szerszej współpra
cy z Niemiecką Republiką Demo
kratyczną, na przyjaźni i solidar
ności wszystkich ludów, walczą
cych o wolność i pokój. Polska 
Ludowa wypowiada się za poko
jową współpracą wszystkich kra
jów, bez względu na ich. ustrój 
społeczno-gospodarczy. Domagamy 
się przekreślenia polityki wskrze
szania militaryzmu niemieckiego 
przez agresywne kola amerykań
skich imperialistów. Jesteśmy za 
pokojowym rozwiązaniem proble
mu niemieckiego. Naród polski 
walczy wraz z innymi narodami 
o zakaz użycia bomby atomowej i 
wodorowej, o redukcję zbrojeń. 
Naród polski popiera dążenia sił

(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Drużyna polska i Wilczewski
zwyciężają w I etapie Wyścigu Pokoju

Pierwsiay etap VII Wyścigu Pokoju zakońazyl się podwójnym sukce* 
sem kolarzy polskich. Wilczewski pierwszy pr^'jechał linię mety na 
Stadionie Wojska Polskiego w Warsaawie przed luaszym rodakiem z Fran
cji Edwardem Klabińskim, a w klasyfikacji drużynowej zwyciężył zespół 
Polski, który wyprzedził o 4 Bek.
Na stadion Wojska Polskiego, gdzie 

odbyła się uroczystość otwarcia oraz 
honorowy start i zakończenie I etapu 
Wyścigu, przybyli członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Zawadz
kim i członkowie Rządu z Prezesem 
Rady Ministrów Józefem Cyrankie
wiczem na czele. Obecni byli człon
kowie korpusu dyplomatycznego oraz 
członkowie bawiących w Polsce dele
gacji związkowców zagranicznych.

A oto oficjalne wyniki I etapu: w 
klasyfikacji indywidualnej pierwszych 
pięć miejsc zajęli kolejno: 1) Wil
czewski (Polska), 2) Klabiński E. (Po
lonia Fr.), 3) Nachtigal (CSR), 4) Schur 
(NRD), 5) Dalgaard (Dania).

Dalsze miejsca Polaków: 8) Gra
bowski, 11) Klabiński, 21) Hadasik, 
91) Królak i 97) Lasak.

W klasyfikacji drużynowej: 1) Pol
ska, 2) Czechosłowacja, 3)a NRD, 4) 
Polonia Fr. i 5) Dania.

Czechosłoiwac j ę.
Sprawozdanie « I etapu Wyścigu 

i dokładne wyniki podajemy w nu
merze.

PO DRUGIEJ OBNIŻCE CEN
Zainteresowanie społeczeństwa nowymi cenami
Wielkie obroty w domach towarowych

polskle wiadomość o uchwa- 
___ „ ,_____________ _______v____ ______ , Ministrów PRL nowej obniż
ce cen. Z nowymi, obniżonymi cenami najwcześniej zetknęli się uczestni
cy obchodów 1-majowych, zakupując w punktach sprzedaży na trasach 
pochodów tańsze wyroby cukiernicze, wędliny, papierosy i inne artykuły.

W niedzielę, 2 bm. setki tysięcy ludzi, którzy odwiedzili domy to
warowe i inne otwarte w tym dniu placówki handlowe, mogły w pełni 
zorientować się, jak szeroki zasięg ma kolejna obniżka cen, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o artykuły przemysłowe. Mimo że trzeba było dokonać rema
nentu i zmiany cen wielu tysięcy artykułów, ofiarny wielogodzinny wysi
łek pracowników handlu i aktywu społecznego sprawił, iż w czynnych 
w niedzielę domach towarowych i sklepach sprzedaż odbywała się nor
malnie. Z kraju donoszą o ogromnym zainteresowaniu obniżką cen, o du
żych obrotach.
Do Centralnego Domu Towarowego 

w Warszawie nieprzerwanym stru
mieniem płynęły od rana tysiące lu
dzi. Na wystawach i w stoiskach, 
przy poszczególnych towarach widnie
ją stare przekreślone ceny i nowe, 
obniżone.

Największym powodzeniem cieszą 
się lekkie tkaniny sukienkowe oraz 
wyroby galanterii skórzanej i odzież. 
Ekspedientki twierdzą, iż nie pamię
tają niedzieli, która by przyniosła tak 
duże obroty w tych działach.

Helena Janiszewska, młoda luto- 
waczka z Zakładów A-10, kupuje pię
kny jedwab deseniowy na sukienkę. 
Płaci za metr już nie 73,90 zł, a 66,60 
zł. „To spora różnica — mówi. — Bar
dzo się z tego cieszę, a jeszcze bar
dziej — z całej uchwały partii i rzą
du, bo dzięki niej będzie łatwiej żyć“.

W Centralnym Domu Dziecka ruch 
panował ogromny,

Z zadowoleniem przyjęło spolec zeństwo 
lonej przez Komitet Centralny PZPR i Radę

Wyjątkowym popytem cieszą się 
dziecięce wózki, których cena obni
żona została o 25 proc. W ciągu 3 go
dzin ekspedientki sprzedały ich po
nad 70.

Ożywiony ruch panował również w 
Powszechnych Domach Towarowych.

POWINNIŚMY WCIĄŻ LEPIEJ 
PRACOWAĆ

RZESZÓW. Robotnicy rzeszowskich 
zakładów pracy z zadowoleniem przy
jęli uchwałę o kolejnej obniżce cen.

Robotnicy rzeszowskiej WSK, ścis
kając sobie dłonie przypominali, że II 
Zjazd zapowiedział poprawę bytu, 
którą zapewnia coraz wydajniejsza 
praca, coraz bardziej wzrastająca pro
dukcja.

— Powinniśmy wciąż lepiej 1 wy
dajniej pracować — mówili robotnicy.

I oto — niedługo po ogłoszeniu u- 
chwały o obniżce cen •— do Kpmite-

tu Zakładowego PZPR wpłynął meh 
dunek z gniazda produkcyjnego mi« 
strza Polaka o tym, że zespół zobo« 
wiązał się obniżyć średnio o 15 proc, 
zużycie czasu potrzebnego na wyko« 
nanie wszystkich operacji,

Wiele cennych zobowiązań produk-i 
cyjnych w odpowiedzi na kolejną ob« 
niżkę cen podjęli również hutnicy 
Stalowej Woli,*

M. in. Wojciech Karbarz zobowiązał 
się podnieść wydajność pracy o 20 
próc., ob. Golik — o 7 proc,

■ -Brygady remontowe zobowiązały 
się skrócić czas remontu obrabiarek 
o 2 dni,

Wraz z mieszkańcami miast z no* 
wej obniżki cen cieszą się i rzeszow« 
scy chłopi. Tańsze maszyny rolnicze 
to lepsza uprawa roli — lepsze plony,
DOBROBYT ZALEŻY OD PRACY 

KAŻDEGO Z NAS
ZIELONA GÖRA. Wiadomość o 

obniżce cen szybko obiegła Zieloną 
Górę.

ZMP-owiec Stanisław Drach z Lu« 
buskiej Fabryki Zgrzeblarek na wia« 
domość o uchwale KC PZPR i Rady 
Ministrów w sprawie obniżki cen za« 
niósł do rady zakładowej kartkę, na 
której napisał krótko:

„Dobrobyt zależy od pracy każ« 
dego z nas. Zobowiązuję się więo 
wykonać serię bębnów do zgrzeb« 
larki 5 dni przed terminem“.

Qorąoa owacja, Idą budowniczowie Pałacu Kultury, Przelani Marfa/mi idą przodownicy prącym Zbrakło jui miejsca na cbodnłkaoh. W takim tłumie i dach jest, 
dobrą trybuną,

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
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(A) DOKOŃCZENIE ZE STIL 1
Pozdrawiamy bratnie narody 

Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii, Albanii.

Zapewnienia przyjaznej współ
pracy i całkowitej solidarności w 
walce o zjednoczone, demokratycz
ne, pokojowe Niemcy — przesyła
my Niemieckiej Republice Demo
kratycznej.

Pozdrowienia i wyrazy solidar
ności skierowujemy do bohater
skich bojowników Wietnamu, wal
czących o pokój i wolność swojej 
ojczyzny.

Gorące uczucia przyjaźni ślemy 
okrytemu chwałą narodowi Korei, 
walczącemu o trwały pokój i po
kojowe zjednoczenie swego kraju.

Pozdrawiamy klasę robotnicza 
wszystkich krajów.

Ludom Francji i Włoch życzymy 
zwycięstwa w walce o pokój i po
stęp, o niepodległość swej ojczyz
ny.

Pozdrawiamy naród angielski w 
jego walce o pokój.

Witamy z całego serca obecnych 
tu gości zagranicznych i prosimy 
ich o przekazanie naszych uczuć 
przyjaźni i sympatii obrońcom po
koju we wszystkich krajach.

Niech żyje międzynarodową so
lidarność ludów walczących o nie
podległość i pokój!

Towarzysze! Robotnicy! Przo
downicy pracy!

— Zwiększajcie produkcję! Pod
noście wydajność pracy, rozwijaj
cie współza.wodnictwo socjalistycz
ne, zniżajcie koszty własne pro
dukcji! Podnoście jakość towarów 
przeznaczonych dla ludności miast 
j wsi _ dia WaS) dla Wa5zy€h żon 
i dzieci!

Chłopi pracujący! — Udoskona
lajcie uprawę roli, rozwijajcie ho
dowlę, dajcie więcej żywności dla 
miast, więcej surowców dla prze
mysłu!

Członkowie spółdzielni produk
cyjnych — Podnoście urodzajność 
Waszych pól, udoskonalajcie ho
dowlę, torujcie zwycięsko drogę 
wszystkim chłopom pracującym!

Uczeni, nauczyciele, inżyniero
wie, technicy, racjonalizatorzy 
produkcji, agronomowie, lekarze — 
każdy na swym posterunku pracy 
— pomagajcie w wypełnianiu 
wielkich zadań w służbie narodu, 
w podnoszeniu mocy obronnej na
szego państwa, w pomnażaniu dóbr 
kulturalnych i materialnych!

wynihem rozbieżności
GENEWA (PAP). 1 bm. przybył 

do Genewy podsekretarz stanu USA 
Bedell Smith. Stanie on na czele de
legacji amerykańskiej na genew
skiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych, zajmując miejsce Dul
lesa, który w poniedziałek wraca do 
Waszyngtonu.

W kołach dziennikarskich podkre
ślają, że wyjazd Dullesa staje się 
zrozumiały w świetle trudnej sy
tuacji, w jakiej znalazł się sekretarz 
stanu USA. Wobec głębokich rozbież
ności, jakie zarysowały sdę w obo
zie zachodnim, Dulles nie może już 
teraz odgrywać na konferencji za- 
Itiierzonej roli.

Potwierdza to genewski korespon
dent londyńskiego dziennika „Daily 
Mail“, podkreślając, że „wyjazd Dul
lesa stanowi jedyną akcję, jaką mo
że on w chwili obecnej przedsięwziąć“. 
Działalność Dullesa zmierzająca do 
zorganizowania fir/vn+n“
mocarstw zach. przed 
genewską spaliła na ; 
samo 
próby 
Mail“ 
szych 
uważa, iż 
rykańskiej w Genewie nie ma żad
nych szans powodzenia, dopóki se
natorowie amerykańscy oponują 
przeciwko wszelkim propozycjom po
kojowego uregulowania spornych 
problemów“.

„Daily Herald“
z Genewy zaznacza, że 
rencji coraz 
cja delegacji

Poważnych 
mocarstwami 
ukryć również prasa amerykanka.

„Washington Post“ w numerze z 
30 kwietnia pisze: „Ponieważ St. 
Zjednoczone skłonne są traktować 
wszelki kompromis jako kapitulację, 
wzrasta niebezpieczeństwo poważ-

zakończyły się 
„ostrzeżenia“ 

stwierdza dalej, 
urzędników w 

„działalność

„wspólnego frontu* 
[ konferencją 
panewce. Tak 
fiaskiem jego 
Chin. „Daily 
że wielu wyż- 
Waszyngtonde 

delegacji ame-

w korespondencji 
„na konfe- 

bardziej wzrasta izola- 
amery kańskiej“.

rozbieżności między 
zachodnimi nie może

<***±«1 Jęcie 
u Czou En-laFa

GENEWA (PAP). Dnia 1 maja szef 
delegacji Chińskiej Republiki Ludowej 
na konferencję genewską minister 
Czou Eń-lai wydał obiad na cześć 
szefa delegacji Koreańskiej Republi
ki Ludowo - Demokratycznej na kom 
ferencję genewską ministra Nam Ira.

Na obiedzie obecni byli również 
członkowie delegacji Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej oraz 
członkowie delegacji Chińskiej Repu
bliki Ludowej. Obiad upłynął w ser
decznej i przyjaznej atmosferze,

Młodzieży polska! — Twoim jest 
powołaniem budować nowe, pięk
niejsze życie godne najlepszych 
tradycji narodu, godne najszlachet
niejszych czynów szeregu pokoleń 
polskich rewolucjonistów. Wytrwa
łością i zapałem w pracy i nauce 
służcie wielkiej sprawie rozkwitu 
n aszej Oj czyzny!

Rodacy! Robotnicy i chłopi!
Zewrzyjmy jeszcze mocniej sze

regi Frontu Narodowego w walce 
o pokój i Plan 6-letni!

Wzmacniajmy sojusz robotniczo- 
chłopski — podstawę demokracji 
ludowej!

Niech żyje wieczysty sojusz Pol
ski i Związku Radzieckiego, ostoja 
naszej niepodległości i bezpieczeń
stwa naszych granic!

Niech żyje i rozkwita nasza uko
chana Ojczyzna — Polska Ludowa!

Niech żyje pokój!
Niech żyje socjalizm!

Sprzeczności angielsko - amerykańskie
w sprawie Indochin i Azji Pol.-Wschodniej 
Opozycja w Kongresie przeciwko ingerencji USA w Indochinach

LONDYN (PAP). — Pogłębienie się sprzeczności między mocarstwami 
obrad konferencji genew- 
przez prasę zachodnią.

w Azji Południowo- 
— pisze „New York Ti-

zachodnimi, ujawniające się od pier wszych dni 
skiej, jest w dalszym ciągu żywo ko mentowane
Dziennik angielski „Manchester Gu

ardian“ stwierdza, że „niesposób u- 
kryć faktu, iż między USA a Anglią 
coraz bardziej pogłębia się różnica 
zdań. Dotyczy ona przede wszystkim 
odmiennego stanowiska obu tych kra
jów wobec problemów południowo- 
azjatyckich i- wydaje się w chwili o- 
becnej, że usunięcie sprzeczności jest 
niemożliwe“.

Inny dziennik angielski — „Daily 
Mail“ podkreśla, że negatywne stano
wisko Anglii wobec amerykańskich 
planów południowo-azjatyckich „wy
wołało w kołach rządzących USA pe* 
symistyczne nastroje i poważne za
mieszanie.“

Amerykański dziennik „New York 
Herald Tribüne“ twierdzi, że angiel
sko - amerykańskie sprzeczności w 
sprawie Indochin i Azji Południowo- 
Wschodniej podziałały przygnębiają
co na amerykańską delegację w Ge
newie.

„New York Times“ notuje z nieza
dowoleniem, że Kanada, Australia i 
Nowa Zelandia stanęły po stronie An
glii w jej opozycji wobec planów a- 
merykańskich. Dziennik stwierdza, 
że „dyplomaci amerykańscy ponieśli 
sromotną porażkę“.

„Brytyjska niechęć poparcia ame- 
I rykańskich planów w sprawie paktu

Zacho-

godzi- 
konfe-

nych rozbieżności zdań między so
jusznikami zachodnimi. Aby nie do
puścić do izolowania USA w kwe
stii indochińskiej, Dulles powinien 
zaakceptować politykę rokowań. W 
przeciwnym wypadku stracimy na
szą pozycję na Wschodzie i podwa
żymy nasze stanowisko na ~ 
dzie“.
Nieoficjalne posiedzenie 
w Genewie

GENEWA (RAP). 1 bm. w 
nach wieczornych odbyła się 
rencja prasowa, na której rzecznik 
delegacji Chińskiej Republiki Ludo
wej podał do wiadomości co nastę
puje:

1 bm. odbyło się nieoficjalne po
siedzenie przedstawicieli ZSRR, USA, 
Chińskiej Republiki Ludowej, W. 
Brytanii, Francji, Koreańskiej Repu
bliki Ludowo-Demokratycznej oraz 
Korei południowej. Na posiedzeniu 
tym omawiano problem koreański. 
O przebiegu dyskusji nie wydano 
żadnego komunikatu. Posiedzenie 
trwało 2 i pół godziny.
Francuska Rada Ministrów 
aprobuje stanowisko Bśdauit 
w Genewie

PARYŻ (PAP). 30 kwdetnia odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie francu
skiej Rady Ministrów, któremu prze
wodniczył prezydent Republiki Coty. 
Podsekretarz stanu w Min. Spraw Za
granicznych M. Schuman poinformo
wał o przebiegu obrad konferencji ge
newskiej.

Komunikat opublikowany po nad
zwyczajnym posiedzeniu Rady Mini
strów stwierdza, że gabinet zaaprobo
wał stanowisko zajmowane przez min. 
spraw zagr. P-idault w Genewie. 
289 delegatów - 
1000 dziennikarzy w Genewie

GENEWA (PAP) W konferencji ge
newskiej bierze dotychczas udział 289 
delegatów, ich zastępców i sekretarzy, 
reprezentujących 19 krajów. Najlicz
niejszą delegację wysłały do Genewy 
St. Zjednoczone — 45 członków. Zw. 
Radziecki i Francja delegowały po 39 
osób. Chiny — 36. W. Brytanię repre
zentuje 23 delegatów, ich zastępców i 
sekretarzy.

Do chwili obecnej wydano przeszło 
1000 dziennikarskich kart wstępu, z 
tego 628 — korespondentom dzienni
ków, agencji prasowych i czasopism, 
88 — przedstawicielom -radia, 91 — fo
tografom prasowym. 59 — sprawoz
dawcom filmu i telewizji oraz 114 — 
pomocniczemu personelowi prasowe
mu i radiowemu,

Moskwa, 1 maja
Tegoroczny 1 Maja w Moskwie 

jest jednocześnie pierwszym dniem 
wiosny, która nadeszła wreszcie po 
długotrwałych chłodach. Słońce, nie
bo bez jednej chmurki, wiatru tylko 
tyle, ile trzeba, aby łomotały na nim 
czerwone sztandary. Całe miasto od
świętnie przystrojone.

Na Placu Czerwonym, naprzeciw
ko Mauzoleum, 
manifestantów 
Komunistycznej 
go, zawieszony 
skrzyżowany z 
trety Lenina i Stalina 
„Naprzód do 
zmu!“,

skąd pozdrawiają 
kierownicy Partii 
i rządu radzieckie- 
jest wielki sierp 

młotem, niżej por- 
oraz hasło: 

zwycięstwa ko-muni-

Na kremlowskim zegarze wska
zówki zbliżają się do godz. 10. Ze
gar zaczyna bić. Z piątym uderze
niem zegara odzywają się fanfary 
zagłuszające jego głos. Na plac wjeż
dża w otwartym aucie marszałek 

militarnego 
Wschodniej 
mes“ — oraz skłonność Francji do e- 
wentualnego rozpoczęcia rokowań w 
sprawie Indochin — usuwają grunt 
spod nóg delegacji amerykańskiej“.

*
LONDYN (PAP). Członek parła- 

mentu, labourzysta Harold Wilson, 
przemawiając na wiecu pierwszoma
jowym, zorganizowanym przez partię 
labourzystowską w Liverpoolu oświad 
czyi: „Po pierwsze—nie należy wysyłać 
z Anglii ani jednego człowieka, ani 
jednego działa dla obrony kolonizato
rów francuskich w Indochinach.

Po drugie — nie powinniśmy ucze
stniczyć w żadnej krucjacie antyko
munistycznej w Azji organizowanej 
przez Amerykanów lub kogokolwiek 
innego, ani też popierać tego rodza
ju przedsięwzięć.

Po trzecie — powinniśmy pamiętać, 
że droga do pokoju w Azji — to dro
ga Nehru a nie roga Dullesa“.

*
NOWY JORK (PAP). Wystąpienia 

szeregu członków Kongresu, a także 
materiały zamieszczone w Biuletynie 
„Congressional Record“, świadczą o 
poważnej opozycji wyborców i kon- 
gresmanów przeciwko ingerencji USA 
w wojnę indochińską.

Członek Izby Reprezentantów, re
publikanin Bennett ze stanu Michi
gan, zgłosił projekt rezolucji prze
widujący, iż USA nie będą mogły 
przystąpić do wojny w Indochinach 
bez zgody Kongresu. Rezolucja 
Bennetta domaga się również zaka
zu asygnowania na ten cel jakich
kolwiek kredytów.
Członek Izby Reprezentantów re

publikanin Sheehan ze stanu Illinois, 
oświadczył 29 kwietnia, że jego wy
borcy w swoich listach i rozmowach 
wypowiadają się przeciwko wysłaniu 
żołnierzy amerykańskich do Indochin.

Członek Izby Reprezentantów, de
mokrata Rhodes, ze stanu Pensylwa
nia, oświadczył, że jego wyborcy nie 
chcą, aby • USA „składały swoich sy
nów w ofierze wojnie indochińskiej“.

Senator Johnson (demokrata) ze sta
nu Colorado, włączył do Biuletynu 
„Congressional Record“ artykuł ko
mentatora dziennika „Chicago Tri-

Przemówienie marszałka A. Bulganina
podczas uroczystości 1-Majowej w Moskwie

Towarzysze żołnierze, marynarze i 
podoficerowie!

Towarzysze oficerowie, generałowie 
i admirałowie!

Ludzie pracy Związku Radzieckie
go!

Drodzy goście zza granicy!
W imieniu Rządu Radzieckiego i 

Komitetu Centralnego KPZR witam 
was i pozdrawiam w dniu 1 Maja.

1 Maja — to dzień międzynarodo
wej solidarności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników wszyst
kich krajów. W dniu tym ludzie pras
cy na całym świecie manifestują swą 
jedność w walce przeciwko reakcji 
imperialistycznej, swe dążenie do 
zdecydowanej obrony pokoju i bez
pieczeństwa narodów.

Jedna trzecia ludzkości obchodzi 
tradycyjne święto pierwszomajowe w 
warunkach nowego wolnego życia, 
pozbywszy się na zawsze niewoli ka
pitalistycznej, w warunkach nieustan
nego wzrostu i umacniania się obo
zu socjalizmu i demokracji.

Narody naszego wielonarodowego 
Związku Radzieckiego manifestują 
w dniu dzisiejszym swą niewzru
szoną braterską przyjaźń i nieza
chwianą wierność ideom Marksa- 
Engelsa-Lenina-Stalina, swą goto
wość do walki o sprawę komuniz
mu i do jeszcze ściślejszego zespo
leni^ szeregów wokół Partii Ko- 

radzieckie-

naród ra- 

leniał szeregów wokół 
munistycznej i rządu 
go.
Podobnie 

dziecki wita 
ja nowymi 
pracy. Na

jak zawsze,
w tym roku święto 1 Ma- 
zwycięstwami na froncie 
bazie potężnego wzrostu 

przemysłu ciężkiego, osiągniętego w
ciągu lat powojennych, partia i rząd 
przy jednomyślnym poparciu całego

(Telefonem od specjalnego korespondenta)

stronie placu: 
żołnierze! Pozdra- 

w dniu Pierwszego

Związku Radzieckiego N. A. Bulga
nin, który psrzyjmie defiladę. Stając 
na baczność wita zgromadzoną lud
ność. Potem pozdrawia oddziały 
garnizonu moskiewskiego, ustawione 
po przeciwnej

„Towarzysze 
wiam was 
Maja!“.

„Życzymy 
obrony 
hurra! hurra! hurra!1

Znowu fanfary.
Marszałek Bułganin stojąc przed 

Mauzoleum wygłasza krótkie prze
mówienie. Mówi o święcie między
narodowym, solidarności pracują
cych, życzy bohaterskiemu narodowi 
radzieckiemu dalszych zwycięstw na 
drodze socjalizmu, mówi o robotni
kach całego świata jednoczących się 
dziś pod wspólnym hasłem walki z 
kapitalistyczną reakcją.

(Tekst przemówienia zamieszczamy 
niżej).

zdrowia ministrowi
Związku Radzieckiego — 

I“.

bune“ Henry Wallesa oraz inne pu
blikacje, potępiające prowadzoną przez 
USA politykę czynnego popierania 
rządów kolonialnych w Indochinach.

Członek Izby Reprezentantów de
mokrata Madden, ze stanu Indiana, 
zamieścił w „Congressional Record“ 
artykuł redakcyjny wychodzącego w 
Fort - Wayna pisma „Journal-Gazet
te“, który stwierdza, że naród ame
rykański nie chce, aby „wciągnięto 
go do nowej wojny w Azji“.

Pochody i manifestacje 1- Majowe 
w miastach i wsiach Polski

Ludzie procy w całym kraju obchodzili uroczyście święto 1 Maja. 
W miastach i wsiach odbyły się pochody i manifestacje.
Robotnicza ŁODZ manifestowała 

na tradycyjnej trasie, na dawnej ul. 
Głównej, noszącej dziś imię Józefa 
Stalina i na Piotrkowskiej.

W czołówce pochodu — kolumna 
najlepszych przodowników pracy i 
racjonalizatorów z łódzkich. fabryk.

W jednej kolumnie z włókniarzami 
z dziesiątków fabryk łódzkich, z me
talowcami i budowlanymi — doku
mentując nierozerwalną więź mia
sta ze wsią, szły grupy chłopów z 
gromad, spółdzielni produkcyjnych i 
PGR woj. łódzkiego.

Raz po raz zrywały się okrzyki na 
cześć Partii — przewodniczki naro
du, na cześć ostoi poiksoju — Zw. 
Radzieckiego, na cześć międzynaro
dowej solidarności mas pracujących 
całego świata, przeciw podżegaczom 
wojennym i za pokojowym rozwiąza
niem spornych spraw międzynarodo
wych.

Delegacje górników kopalni „Gott
wald“ oraz kopalni „Kleofas“ o- 
twierają pochód w STALINOGRO- 
DZIE.

W kolumnach -r- portrety przy
wódców partii komunistycznych i 
robotniczych, tablice i wykresy ilu
strujące osiągnięcia w podnoszeniu 
stopy życiowej w krajach socjalizmu 
i demokracji ludowej.

Idą hutnicy. Delegacja huty „Bail
don“ niesie m. in. wielką planszę z 

budownictwa komuni-

narodu skutecznie realizują program 
przyspieszonego rozwoju rolnictwa, 
przemysłu lekkiego i spożywczego.

Zakończona w tych dniach sesja 
Rady Najwyższej ZSRR podsumowa
ła wyniki ogromnej pracy dokonanej 
przez naród radziecki we wszystkich 
dziedzinach 
stycznego i zamanifestowała dobit
nie jedność Partii Komunistycznej, 
rządu radzieckiego i narodu. Sesja 
wykazała, że robotnicy, kołchoźnicy 
i nasza inteligencja ludowa ożywieni 
są zdecydowaną wolą twórczej pracy 
dla dobra ojczyzny w imię dalszego 
podniesienia dobrobytu wszystkich 
ludzi radzieckich. Uchwalona przez 
Radę Najwyższą ZSRR ustawa o bu
dżecie państwowym odegra doniosłą 
rolę w dalszym umocnieniu naszego 
kraju, w rozwiązywaniu kolejnych 
zadań budownictwa gospodarczego i 
kulturalnego

W dziedzinie polityki zagranicz
nej naczelne zadanie naszego rządu 
polega nadal na tym, by nie do
puścić do rozpętania nowej wojny 
i popierać normalne stosunki mię
dzy wszystkimi państwami. Do o- 
siągnięcia tego wzniosłego celu, 
który ma żywotne znaczenie dla 
całej ludzkości, dążą również setki 
milionów naszych przyjaciół w in
nych krajach.
Jednocześnie pamiętamy zawsze 

wskazania naszego wodza i nauczy
ciela, twórcy Partii Komunistycznej 
i państwa radzieckiego, W. I. Lenina 
i wielkiego I rontynuatora jego dzieła 
J. W. Stalina, by stale być w pogo
towiu, strzec obronności naszego kra
ju jak oka w głowie i zawsze prze
jawiać w związku z tym należytą

Orkiestra gra hymn narodowy 
Związku Radzieckiego, a działa od
dają honorowe salwy, których ostatni 
dźwięk zlewa się z ostatnim akor
dem hymnu.

Zaczyna cię defilada wojskowa. 
Nad głowami przelatują samoloty — 
bombowce i pościgowce odrzutowe.

Przed Mauzoleum i trybunami 
przechodzą bataliony słuchaczy Aka
demii Wojskowych, elewowie woj
skowej szkoły piechoty im. Rady 
Najwyższej ZSRR, żołnierze straży 
granicznej, na samochodach przejeż
dżają spadochroniarze, maszerują 
najmłodsi uczestnicy defilady — wy
chowankowie szkół suworowskich i 
nachimowskich.

Potem ciągną działa, samochody. 
Najgłośniej oklaskiwane są katiusze,

Zaraz po wojsku idzie ludność 
pracująca Moskwy. Naprzód pionie
rzy z własną dziecinną orkiestrą. 
Białe koszule, czerwone krawaty. 
A potem — morze ludzi. Sportowcy, 
robotnicy zakładów moskiewskich, 
uczeni, młodzież... Uśmiechnięte twa
rze, kwiaty. Manifestanci niosą por
trety Marksa, Engelsa, Lenina i Sta
lina, przywódców KPZR i rządu ra
dzieckiego, kierowników bratnich par
tii komunistycznych i robotniczych 
Nad głowami tłumów sztandary i kło 
sy, ogromne kłosy. Chwilami, kiedy 
powieje wiatr wydaje się jakby ko
łysało się ogromne pole zboża.

Na manifestację pierwszomajową 
mieszkańcy Moskwy wyszli z trans
parentami, na których widniały sło
wa braterskich pozdrowień dla ludzi 
pracy krajów demokracji ludowej, 
dla wielkiego narodu chińskiego, dla 
bohaterskiego narodu Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, 
dla demokratycznych sił w Niem
czech i w Japonii. Napisy na trans
parentach głosiły też hasła przyjaźni 

kolumn robotników 
i zakładów przemy- 
wielotysięczna załoga 
demonstruje makietę 

► trójczłonu, który kur- 
j na naszych zelektry- 

liniach kolejowych.

napisem: „Budujemy nowy ośrodek 
zdrowia“.

Poza Stalinogrodem, pochody prze
ciągnęły udekorowanymi ulicami 
wielu innych miast Śląska.

Mieszkańcy WROCŁAWIA zade
monstrowali w 1-majowym pocho
dzie bogaty dorobek gospodarczy, 
kulturalny 1 socjalny swego odbu
dowującego się miasta.

Na czele 
wrocławskich 
iłowych — * 
„PafawagnM 
elektrycznego 
sować będzie 
fikowanych 
Jest to dzieło robotników i inży
nierów fabryki.
Manifestacją na cześć sojuszu ro

botniczo-chłopskiego wita zebrana 
na trasie ludność załogę Wrocław
skiej Fabryki Superfosfatu, niosącą 
transparenty z meldunkami o po
nadplanowej produkcji sztucznych 
nawozów.

Po wysłuchaniu transmisji prze
mówienia I Sekretarza KC PZPR, 
Bolesława Bieruta, znak rozpoczęcia 
manifestacji 
siąc gołębi, 
ulicami. Na 
gacja załogi
Urządzeń Mechanicznych — Inicjator

w POZNANIU dało ty- 
które poszybowały nad 
czele pochodu — dele- 
Wielkopolskiej Fabryki

troskę o umocnienie i stałe dosko
nalenie naszych sił zbrojnych.

W chwili obecnej Armia Radziecka 
i Marynarka Wojenna, wypiastowane 
i wychowane przez Partię Komuni
styczną, zahartowane w walkach z 
wrogami państwa radzieckiego i wy
posażone w pierwszorzędny sprzęt 
wojskowy, stanowią groźną siłę bo
jową. Są one niezawodną ostoją po
kojowej pracy narodu radzieckiego 
budującego komunizm i są zawsze 
gotowe do obrony' swej socjalistycz
nej ojczyzny.

Towarzysze!
Dziś w dniu 1 Maja partia i rząd 

wzywają wszystkich ludzi radziec
kich, by osiągali nowe sukcesy w bu
downictwie gospodarczym i kultural
nym, w podnoszeniu stopy życiowej 
ludności, w walce o dalszy 
naszej ojczyzny.

W tym celu należy jeszcze 
podnieść wydajność pracy, 
bardziej wytrwale walczyć o polep
szenie jakości i obniżenie kosztów 
własnych produkcji, na jeszcze szer
szą skalę rozwijać współzawodnic
two socjalistyczne o wykonanie i 
przekroczenie planów gospodarczych, 
szybciej usuwać niedociągnięcia w 
pracy wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej i polepszać pracę aparatu 
państwowego.

Personel sił zbrojnych powinien 
nadal również wytrwale podnosić 
swą wiedzę wojskową i polityczną, 
doskonalić swój kunszt bojowy.

Niech żyje 1 Maja — dzień mię
dzynarodowej solidarności ludzi pra
cy!

Niech 
dziecki 
ne!

Niech
Niech 

Związku 
bilizująca i kierownicza siła naszego 
narodu w walce o zbudowanie komu
nizmu!

rozkwit

bardziej 
jeszcze

żyje bohaterski naród ra- 
i jego dzielne siły zbroj-

żyje Rząd Radziecki!
żyje Komunistyczna Partia 
Radzieckiego, wielka mo- 

narodów Anglii, St Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego w ich walce 
o zapobieżenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym świecie, 
hasła na cześć przyjaźni między na
rodami Związku Radzieckiego, Fran
cji i Włoch.

Na ulicach wiodących na Plac Czer
wony, ludność czekająca na swą 
kolej w pochodzie bawi się jak mo
że. Wiele par tańczy walca, którego 
dźwięki wydobywają się z umiesz
czonych wszędzie megafonów. Na ul. 
Gorkiego dziewczęta otoczyły kołem 
pewnego, wyraźnie dokuczliwego po
rządkowego, tańczą wokół niego i 
śpiewają: „Kalinka, Kalinka, Kalinka 
maja!“ Porządkowy zżyma się, potem 
macha ręką, wreszcie — zaczyna 
także śpiewać.

Manifestacja pierwszomajowa trwa
ła 5 godzin. Była ona dobitnym 
świadectwem niewzruszonej jedności 
narodu radzieckiego, Partii Komu
nistycznej i rządu radzieckiego. Ma
nifestacja wykazała niezłomne dąże
nie ludzi radzieckich do utrzymania 
i utrwalenia pokoju, do dalszego zła
godzenia napięcia międzynarodowe
go, do umocnienia współpracy mię-* 
dzynarodowej.

Jest godz. 10 
chwili wróciłam 
go, jasnego jak 
i ogni sztucznych puszczanych nad 
rzeką Moskwą. Tłoczno było jak 
przed południem, chłopcy przynieśli 
ze sobą harmonie, grupki ludzi tań
czyły wokół nich, przyglądając się 
jednocześnie fajerwerkom.

Jeszcze długo w noc będzie się ba
wiła Moskwa w dzień swego świętai 
Święta walki, święta pracy, święta 
pokoju. Na wszystkie strony świata 
rozchodzi się stąd głośne pozdrowie
nie: „1 Maja!“.

wieczorem. W tej 
z Placu Czerwone-* 

dzień od iluminacji

Ewa Fiszer,

napis:
1.103

wielo- 
przez

czynu l-ma jow ego w Wielkopolsce.
Idą robotnicy i chłopi — wraz 

z nimi naukowcy z Wyższej Szkoły 
Rolniczej. Napisy i cyfry na trans
parentach ilustrują rozwój poznań
skiego rolnictwa, mówią o jego wiel
kich zadaniach, wskazanych przez II 
Zjazd PZPR. Owacje zbierają dele
gaci z Potarzycy — tysięcznej spół-< 
dzielni produkcyjnej w Wielkopolsce. 
Nad głowami spółdzielców 
„W Wielkopolsce mamy już 
spółdzielnie“. ..

W KRAKOWIE w czołówce 
tysięcznego pochodu witanego 
zgromadzone wzdłuż trasy nieprzej
rzane tłumy ludzi — kroczą budow
niczowie huty im. Lenina. „Buduje
my hutę im. Lenina wysiłkiem całe-* 
go narodu, przy braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego“ — głosi trans
parent.

Za załogą huty postępują budowni-* 
czowie miasta Nowa Huta.

Pod transparentami „Wszyscy do 
realizacji uchwal II Zjazdu Partii“—* 
idą w pochodzie załogi przodujących 
zakładów pracy, m. in. Zakładów im. 
Szadkowskiego, Zakładów Przemysłu 
Gumowego.

Kilkutysięczną grupę chłopów pro
wadzi ludowa kapela krakowska o- 
raz kapele żywieckich i czorsztyń
skich górali. Na niesionych przez 
chłopów transparentach — meldunki 
o osiągnięciach i zdobyczach wsi kra
kowskiej.

Pochody 1 manifestacje 1-majowe 
odbyły się również we wszystkich 
miastach Polski.

Pod hasłem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego

Radośnie świętowali 1 Mrja wszyscy 
pracujący ludzie wsi polskiej. W więk
szych ośrodkach gminnych w całym 
kraju odbyły się manifestacyjne po
chody, w tysiącach gromad — żaba-» 
wy.

Na 1-majowe obchody zjechały na 
wieś gościnnie podejmowane dele
gacje robotnicze. Wspólnie •— chłopi 
z robotnikami — manifestowali w 
pochodach na rzecz umocnienia łą
czącego ich sojuszu w walce o reali
zację programu Partii, o podniesie
nie produkcji rolnej, o wzrost stopy 
życiowej ludności miast i wsi.
W SUWAŁKACH, po pochodzie 

otwarto wystawę, obrazującą osiągnię
cia spółdzielczości produkcyjnej na 
Białostocczyźnie.

Wystawa mówi m. in. o tym, że 310 
spółdzielni produkcyjnych w woj. bia-* 
łostockim obejmuje blisko 5 tys. daw* 
nych gospodarstw indywidualnych, że 
127 spółdzielni produkcyjnych zostało 
zelektryfikowanych, że wiele gospo
darstw zespołowych posiada pobudo
wane własnymi siłami obory i budyń* 
ki gospodarskie oraz domki mieszkał-» 
ne.

Pierwszomajowe Święto było w 
całym kraju dniem radości, bez
troskiej zabawy. Po zakończeniu 
pochodów, miasta i wsie roz
brzmiewały dźwiękami muzyki, 
śpiewu i tańca. Tysiące ludzi zgro
madziły zabawy organizowane na 
placach, w parkach, świetlicach fi 
domach kultury. W miejscach za
baw odbyły się koncerty, występy 
najwybitniejszych artystów i ze
społów amatorskich. Masową frek
wencją cieszyły się również liczne 
imprezy sportowe. Wieczorem nad 
miastami rozbłysły wielobarwne 
ognie sztuczne.



ŻYCIB «h»

Kariero pirytu
— Pojedzl« pan w okolic« gór świę

tokrzyskich, podobno są tam ślady wy
dobycia rudy... Diabli wiedza, co się 
może okazać. Weź pan z sobą pienią
dze na wódkę.

Agent jednej ze śląskich spółek ko
palnianych przyjął czek, spakował 
walizkę i wyruszył w podróż. Cen
tralę założył w Starachowicach, za
puszczając się furmankami do odleg
łych wsi. Badania geologiczne prze
biegały niezwykle sprawnie. Sołtys 
ogłaszał: — Słuchajcie, chłopy, kto 
powie, gdzie była ruda, d os ta je 
ćwiartkę.

A śladów nie brakło... S arę, opusz
czone „fryszerki“ — piece do wypa
lania żelaza i zasypane sztolnie. Pa
mięć chłopów przechowywała trady
cje...

Agent wypłacał więc ćwiartki, ubi
jając z chłopami interes na gorąco. — 
Kopcie tę ciężką ziemię — zapłacimy. 
Chłopi zaczęli kopać. Ale wkrótce 
okazało się, że agent nie dysponuje 
większymi środkami, że marnie płaci 
za przewóz rudy furmankami do sta
cji kolejowej. 2e nie odkrywszy „Ala-

— zniechęcił się do całego 
przedsięwzięcia.

Mała plotka spłynęła z podnóża 
gór, lecz znęciła sobą grubsze ryby. 
Sprawę poszukiwań wzięło w ręce 
towarzystwo „Ostrostal“. Zaczęto 
grzebać. Ale jeden z dyrektorów 
„Oströstalu“ napisał artykuł, że wy
dobycie się nie opłaca, że w ogóle 
nie warto się zajmować drobiazgami.

Wobec tego i „Ostrostal“ zarzucił 
roboty. Sprawa poszła więc w zapom
nienie.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Zaczęło «lę wydobycie... Ale przed

siębiorcy szybko zrobili plajtę. Huty, 
zakupujące rudę, zaczęły odrzucać 
cale nabyte partie. Korespondencja 
w tej sprawie wyjaśnia krótko — 
„W odpowiedzi na Wasze pismo — 
komuniKujemy, że rudy, nadsyłane 
przez Was, posiadają zbyt wysoki 
procent siarki 1 nie nadają się do na
szych potrzeb. Dziękujemy więc... itd. 
itd.“.

Siarka stała się przekleństwem i 
język właścicieli kopalń znalazł dla 
niej natychmiast właściwą nazwę 
„Paskud“. Głowiono się nadaremnie 
jakby oddzielić „paskud“ od rudy. 
Używano go jako budulca pod 
kolejek... W rezultacie paskud 
prowadził właścicieli kopalń do 
ny...

Ilości siarki, powodowała 
oparzenia i rany. Dozoru 
nie było. Kopalnia złota dla 
stanowiła piekło dla ludzi...
Był to, jako się rzeklo, 

a warunki techniczne odpowiadają 
całkowicie opisowi, który pozostawił 
z lat 1803 mądry podróżnik:

„...Wszędzie prawie zalewa jej ko- 
painie woda zaskórna z qor spadająca. 
Górnicy dobywają studnie i naszedłszy 
warstwę, kopią się za nią $ , ... 
czyli ulicami; te stemplują 
Ale wodę wylewają tylko węborami (tj. 
wiadrami) korbą windowanym!“.

straszliwe 
fachoweqo 
kapitalisty

rok 1933,

.aszedłszy 
szybami, 

drzewem.

ŻELAZNA ŚMIETANA
Nigdy nie wiadomo jednak, gdzie 

zakwitną kokosy... Kilku sprytnych 
kupców ze Starachowic wpadło na 
„genialny“ pomysł. U podnóża gór — 
występowała 50-proc. ruda, nazwana 
przez geologów „śmietaną hematyto- 
wą“. Zdobyć ją było stosunkowo łat
wo i tanio. Okazało się, że „śmieta
na“ nadaje się wybornie na... barw
niki. Poważne ilości zakupywać za
częła Wieliczka...

Państwowy Monopol Solny był wtedy 
w nie lada kłopocie. Sól bydlęca prze
znaczona na paszę w zasadzie niewiele 
różniła się od soli jadalnej. Zasadnicza 
różnica leżała w cenie. Był to czas, kie
dy wieś polska dzieliła zapałki na czte
ry części. Monopol Solny, postanowił 
ustrzec się więc przed zjadaniem soli 
bydlęcej... przez ludzi. Powstała konie
czność skażenia soli psującym smak 
środkiem.

Kupcy starachowiccy zrobili niezły 
interes. Hematyt zjadało bydło.

Zbieranie „śmietany“ doprowadziło 
do... mleka. Ukazały się bogate rudy 
żelazne w ilościach zapewniających 
zyski.

61 nowych obiektów
dla szkolnictwa zacuodoujego

Dzięki wysokim funduszom prze- 
znaczonym przez Państwo na rozbu
dowę szkolnictwa dla ośrodków pod- 

• ległych Centralnemu Urzędowi Szko
lenia Zawodowego, które w okresie 
ostatnich lat otrzymały już wiele 
nowych gmachów, w b. r. budować 
Blę będzie 61 dalszych obiektów. Są 
to warsztaty, gmachy szkolne oraz 
budynki internatowe. Większość z 
nich oddana będzie do użytku jesz
cze w r. b.

(w to rek)4 maja 1954 r. 
na fali 1322 m.

tory 
do- 
rui-

ŚMIERTELNA CHMURA
I oto w roku 1933, na podgórzu 

świętokrzyskim zjawia się postać no
wa. Kopalnie nabył przedsiębiorczy 
ryzykant Rehr. Wziął się do interesu 
z głową. Dia oddzielenia siarki od 
żelaza założył prażalnię i... zatruł całą 
okolicę. Przerażeni chłopi patrzyli ,jak 
żółkły i ginęły pola i łąki nad rzeką 
Pokrzywką, kiedy wiatr zwiewał dy
my z komina, niosąc je śmiertelną 
chmurą nad pola i ogrody. Zaczęła 
się walka o odszkodowania. Rehr był 
jednak mocniejszy — robił majątek 
w zawrotnym tempie. Szybko zorien
tował się, że ma do czynienia z pi
rytem, że wreszcie odkrył „eldora
do“... Zyski ciągnął niebywałe: w ko
palni pirytu dniówka górnika wyno
siła 3 zł. Przeciętna urobku na czło
wieka wynosiła 2 tony dziennie. Ko
szty techniczne były śmiesznie niskie, 
a tona tej rudy, sprowadzana z za
granicy, kosztowała 60 zł.

...Kopalnia przypominała zwyczajną 
studnię. U góry był obracany ręcznie 
kołowrót, u dołu niczym nie ubezpie
czeni ludzie. Woda, zawierająca duże

Obraz zawarty w zapiskach Stani
sława Staszica, przetrwał do „mo
carstwowego“ lotu Polski lat 1933.

Rehr, zahypnotyzowany siarczanymi 
kokosami — 
panowała w 
piryty. Rudy 
skudżtwerti.
okolice. Olbrzymie zyski Rehra zwró
ciły uwagę państwa.: Okazało się że 
kapitalista — mimo zawrotnych do
chodów, popełniał »^lieścisłości“ po
datkowe. I po wielu kombinacjach 
kopalnia przeszła na własność pań
stwa... Zmiana Właściciela nie przy
niosła istotnych zmian. Tuż przed 
wojną, skutkiem niedbalstwa dozo
ru — samopalne piryty zaczęły się 
palić, powodując ogromne straty...

Wreszcie hitlerowcy, uciekając, za
topili kopalnie, ograoiając je z urzą
dzeń...

odwrócił sytuację, która 
roku 1922... Teraz, tylko 
żelazne? Won z tym pa-

I całe hałdy zalegały

„TAKA POLSKA HISTORIA“
„Taka to prosta polska historia“ — 

powiada mi człowiek w górniczym heł
mie, odziany w pokryte żółtymi plama
mi, grube ubranie sukienne. — Pracuję 
tu Już 8 lat — od chwili, kiedy nasz 
„Staszic“ ożył na nowo. Straszne to by
ły początki... Ludzie, nie przyzwyczaje
ni do porządnej górniczej roboty... bar 
dziej rolnicy, niż górnicy. Środki tech
niczne prymitywne i ubogie... Kolejka 
wąskotorowa, którą woziliśmy rudę — 
pokonywała w 12 godzin tę samą prze
strzeń, którą dziś pokonuje w 3 godzi
ny... Zaczęła się niewypowiedzianie

Brytyjscy obrońcy pokoju
o swych wrażeniach z Polski

Członkowie bawiącej w Polsce de
legacji brytyjskich obrońców poko
ju: W. Coppard — lekaiz, J. Green- 
land — członek rady miejskiej 
Yorkshire‘u, Ruth Haines — nauczy
cielka, S. Hilton — lekarz, H. Lo
we — inżynier, jego małżonka —- 
Anne Lowe, H. Morris — archi
tekt, J. Noble — student, June Par- 
kington — nauczycielka oraz Anne 
Wood — śpiewaczka, 30 kwietnia na 
konferencji prasowej podzielili się z 
dziennikarzami swymi wrażeniami z 
pobytu w Polsce.

W czasie konferencji Anne Lowe 
odczytała złożone wspólnie przez 
wszystkich uczestników delegacji 
oświadczenie następującej treści:

„Delegacja brytyjskiego ruchu 
obrońców pokoju grupuje ludzi o 
różnych zainteresowaniach i poglą
dach, lecz wszystkich jej członków 
łączy wspólne pragnienie pokoju. W 
czasie naszego pobytu w Polsce sta
raliśmy się poznać jak najlepiej 
Wasz kraj i jego ludzi, a przede 
wszystkim chcieliśmy przekonać się 
jaki jest stosunek narodu polskiego 
do sprawy pokoju.

Poznaliśmy niektóre z wielkich

trudna walka o postęp techniczny, o 
większe wydobycie. Ktzdą nowość przyj 
mowano z niechęcią. Taka prosta rzecz 
lak wprowadzenie podsadzki płynnej 
kosztowało nas lata walki... Górnicy, 
przyzwyczajeni do starego bezhołowia— 
odrzucali słuszne pomysły. Znajdowali
śmy rozmyślnie zatykane przewody pod
sadzkowe. Ślepy, bezmyślny opór. A dziś 
— spróbujcie tylko zaproponować po
wrót do starych metod. Wyśmieją was.

Dziś wydobywamy 300 proc, więcej 
niż przed wojną. | wydobycie wciąż 
wzrasta.

Pytam, jak ocenia inżynier długo
wieczność kopalni. Odpowiedział mi 
nieokreślonym ruchem dłoni...

Nigdy nie wiadomo. Zbyt mało 
jeszcze znamy naszą ziemię. Kopalnia 
cynku w rejonie Bolesławca skazana 
była już po wojnie na zamknięcie. 
I proszę! Dokładna naukowa analiza, 
poszukiwania geologiczne ujawniły, 
że nie tylko nie ma mowy o śmierci, 
ale że zaczyna się tam druga mło
dość.

— Moim zdaniem, Instytut Geolo
giczny zbyt mało uwagi poświęca jak 
dotąd — naszym pirytom, a przecież 
nie trzeba tłumaczyć, co znaczy siar
ka, co znaczy żelazo. Wciąż to pow
tarzam — mówi inżynier. — Przy- 
znaje mi się rację, ale jeszcze zbyt 
mało się robi. Moje 
górnika wskazuje^ że 
ba niespodzianka tkwi

*
Kopalnia „Staszic“ przylega do gór 

Świętokrzyskich. Porosłe jodłami zbo
cza zamykają widnokrąg granatową 
klamrą grzbietów. Zasnuwają się cie
niami ruiny, omszałe głazy, wąskie 
poręby. Miejsce zlotu czarownic, 
batów diabelskich, legend...

Minęły wieki od czasów, kiedy 
dziki, górski dobywał tu żelaznej 
dy... Osypiska skalne, kamieniste
toki kryją tu strzępy żelaznej szlaki, 
pozostałej z początków ery żelaznej. 
Ziemia dźwiga tajemnice, jak czas 
niesie legendę.

Niechże naprzeciw tym tajemnicom 
wyjdą młodzi ludzie. Tyle jest jesz
cze rzeczy do odkrycia.

TADEUSZ JACKOWSKI

doświadczenie 
niejedna gru- 
w tej ziemi...

sa-

lud
ru- 

roz-

VII Wgścig Pokoju rozpoczęty

WI etapie Polska zwycięża drużynowo
— Wilczewski indywidualnie

Setki tysięcy widzów zebrało się na ulicach Warszawy 1 w miejscom 
wościach podstołecznych leżących na trasie I etapu Wyścigu Pokoju, aby 
oglądać szlachetną walkę sportową kolarzy 19 krajów uczestniczących 
w tegorocznym Wyścigu Pokoju „Tr jhuny Ludu“, „Rudeho Prava“ i „Ne
ues Deutschland“ — największej imprezy świata w kolarstwie skim
i wielkiej międzynarodowej manifes tacji na rzecz pokoju.

Pierwszy etap VII Wyścigu Pokoju 
zakończył eię podwójnym sukcesem 
kolarzy polskich. WILCZEWSKI 
pierwszy przejechał linię mety na Sta
dionie Wojska Polskiego w Warsza
wie przed naszym rodakiem z Fran
cji Edwardem KLABlNSKIM, a w 
klasyfikacji drużynowej zwyciężył 
ZESPÓL POLSKI, który wyprzedził o 
4 sek. CZECHOSŁOWACJĘ. Wilczew
ski przejechał 105-kilometrową trasę 
dookoła Warszawy w 2.30.28, a więc 
z szybkością średnią ok. 42 km/godz.

Obok zwycięzcy Wilczewskiego go
dna pochwały jest również postawa 
GRABOWSKIEGO. Nasz najmłodszy 
i najmniejszy kolarz jechał doskonale, 
a mógł sprawić jeszcze większą nie
spodziankę. Grabowski wjechał bo
wiem na czele czołówki w bramę sta
dionu WP, jednak upadekTuż przy 
wjeździe na bieżnię nie pozwolił mu 
nawiązać walki o pierwsze miejsce. 
Podobny upadek miał również Kró
lak, który jadąc na czele drugiej gru
py przewrócił się w bramie stadionu.

Start ostry do I etapu nastąpił na Że
raniu. Zaraz po starcie do przodu wy
sunęło się trzech kolarzy: Szwed — Skatt, 
Kula z Polonii Francuskiej i Duńczyk 
Harlan. Trójka ta narzuciła bardzo ostre 
tempo — ponad 40 km qodz. Po kilku ki
lometrach ostrego tempa nie wytrzymują 
pierwsi zawodnicy. Są to m. in. kolarze 
hinduscy, Aibańczyk Alija oraz Norweq 
Braaton.

Na 21 km w zwartej stawce 
nast-pu?e ’ ‘ ______ ..w„
leży na szosie, ; ,__ i
noszą się i gonią czołówkę. ' Najbardziej 

v/:ł kierownik. Polak musiał następnie go
nić samotnie grupę i jadąc chwilami ok. 
50 km/godz. doszedł Ją na Żoliborzu w

. .., - kolarzy 
zderzenie. Kliku zawodników 

natychmiast jednak pod- 

pcsz’codowany Jest Hadasik, który skrzy

nią < ___ ____ _ ___....... ...............
50 km godz. doszedł ją na Żoliborzu 

pewrotnej do Warszawy.

na dzień
Program I
Program dnia 7.45 15.25 ..™. ___

e.00 7.00 7.50 12.04 16.00 20.00 23.00
5.25 „Pieśni i tańce ludowe" 6.15 Re

portaż z VII Kolarskiego Wyścigu Poko
ju 6.30 Kai. rad. 6.37 Muz. popul. 6.50 
Gimn. 7.15 Muz. rozrywk. 8.00 Dla mło
dzieży 6zkół podst. 8.25 Utwory Miko
łaja Rimski-Korsakowa 9.00 Dla kl. VIII 
9.40 Dla przedszkoli 10.00 Muz. 10.40 
Muz. symf. 11.05 Dla kl. I—II 11.30 Muz. 
i aktualn. 12.25 „Na swojską nutę" 12.45 
Aud. dla wsi 13.00 Przemva 15.30 Dla 
dzieci „Tajemnica dzikiego szybu" ode. 
pow. E. NTziurskiego 16.05 „W 160 rocz
nicę Uniwersału Połanieckiego — pog. T. 
Pollaka 16.20 Muz. operet. 16.40 Utwory 
Camille Saint-Saens w wyk. Haliny Ko
walskiej — wiolonczela 17.00 „Z życia 
Związku Radzieckiego" 17.30 Gra ork. 
mandolinlstów 18.00 „Najpiękniejsze me
lodie" 18.20 „Jak mysz dla swojego syn
ka żony szukała" — bajka osetyńska, 
przekład i radiof. Z. Kopalkl 18.50 Od
powiadamy słuchaczom w sprawach mię
dzynarodowych 19.00 Gra ork. tan. 20.30 
Konc. symf. w progr.: Maklaklewicz i 
Czajkowski 21.35 Klimat terroru — wier
sze E. Merriam 21.45 Muz. rozrywk. 22.00 

czecho- 
Kantata 
pokój"

Wiad. 5.05

chacza 21.45 Wiad. sport. 21.50 Reportaż 
z VII Kolarskiego Wyścigu Pokoju 22.00 
Muz. tan. 22.20 ..Obywatele" — ode. pow. 
K. Brandysa 22.40 Muz. kameralna: w 
progr. Mozart — Kwartet smyczkowy 
23.05 Muz. dla wszystkich.

Szczegółowy program audycji 
szcza tygodnik „Radio i Świai".

Polskie Radio zastrzega sobie 
wość zmian w programie.

zamie-

możli-

osiąjgnięć uzyskanych przez Polaków 
w dziedzinie podnoszenia stopy ży
ciowej narodu, a szczególnie mieli
śmy możność zaobserwowania troski 
o warunki życia i nauki dzieci. Prze
konaliśmy się jak jesteście dumni ze 
swych tradycji i zabytków, jaką du
mą napawa Was wzrastająca potęga 
przemysłowa Polski. Wielkie wraże
nie wywarły na nas podjęte przez 
naród polski wysiłki w celu podnie
sienia poziomu techniki i rozwoju 
kultury zarówno w mieście jak i na 
wsi. Największe jednakże wrażenie 
wywarła na nas odbudowa kraju, 
którą podziwialiśmy szczególnie w 
Warszawie. Dzieło to prowadzone 
jest z wielką odwagą, energią 
rą w przyszłość.

Jesteśmy przekonani, 
jest państwem, 
jest niezbędny, 
przywiązuje do 
kie znaczenie.

Pragniemy 
wdzięczność 
Obrońców Pokoju za zaproszenie 
nas, pokazanie nam Polski, za opie
kę i serdeczność, jaką byliśmy oto
czeni. Pragniemy zapewnić Polski 
Komitet Obrońców Pokoju i naród 
polski, ze naród brytyjski w pełni 
podziela Wasze pragnienie pokoju. 
Obiecujemy, że uczynimy wszystko, 
ażeby w imię sprawy pokoju wzmoc
nić węzły przyjaźni i zrozumienia 
pomiędzy naszymi narodami“.

Wrażeniami i spostrzeżeniami z 
pobytu w naszym kraju dzielili się 
również podczas konferencji po
szczególni uczestnicy delegacji.

i wia-

że
dla którego 

jest państwem, które 
sprawy pokoju wiel-

Polska 
pokój

wyrazić głęboką 
Polskiemu Komitetowi 

Pokoju

Tymczasem notujemy 
chowców, których defekt 
ru pozostawił w tyle. 
(CSR) i Bułgar t obczew.

W czołówce, tempo jest nadal ostre. 
Pierwsjfą udaną ucieczkę Inicjują trzej 
zawodnicy: KULA (Fel. Franc.), SCHUR 
(NkD) i KUBR (CSR). Zyskują oni kiłka- 
sst rr.efrćw przewagi, które; jednak nie 
udaje im się długo utrzymać. W poqoń 
rusza Czechosłowak Nachtigal poćiaga?ąc 
za sobą jeszcze 8 zawodników. Grupa ta 
dochoazi wkrótce uciekinierów l na uli
cach Warszawy czołówkę stanowi 12 ko
larzy: Kula, Schur, Kubr, Nachhgai oraz 
de Groot (Holandia), Garvey (Anq.), DäI- 
gaard (Dania), Klabiński Ed. (Pol. Franc.) 
Szabo (Wę.gry). Constantinescu (Rumunia), 
Grabowski : Wilczewski (P).

Przed Piasecznom czoicv/ka ta ma po
nad 2 km przewag- nad następną grupą. 
Gdiegłość ta zmn e sza się jednak w mia
rę zbliżania się do Warszawy, a z grupy 
cżófówe; odpadają w międzyczasie Kula 
i Constantinescu.

Na ulicach Warszawy wśród nleprzerwa 
nego szpaleru dziesiątków tysięcy widzów 
trwa zacięta walka. Na czoło 10-osnbo- 
v/ej czołówki wysuwa się GRABOWSKI, 
Jednak przewraca się przy wjeździe na 
bieżnię. Na bieżnię wieżdża pierwszy Ed. 
KLABIŃSKI, tuż za nim WILCZEWSKI. Na 
ostatnie? prostej WIl.CZEWSk? zaatakował 
KLABIŃSK: EGO i tuż przed metą wysu
nął się do przodu zapewniając sobie zwy
cięstwo i pierwszą koszulkę przodownika 
wyścigu.

Drugą grupę prowadzili dwa! Polacy 
Klabiński - .....................
pierwszy 
dzięki czemu 
drużynowo.

OFICJALNE WYNIKI
Indywidualnie:

1. Wilczewski (Polska) 
Klabiński E. iPolonla r 
2:30:28, 3) Nachtiga! (CSR) 
Schur (NRD) — 2:30:34, Ä Dalgaard iDa- 
nia) ~ 2:30 34, 6) Kubr (CSR) — 2:30:38,
7) De Groot (Holandia) — 2:30:40, 8) Gra
bowski (P) — 2:30:40, 9) Garvey (Anglia)
— 2:30:40, 10) Szabo (Węgry) — 2:30:46.
11) Klabiński W. (P) — 2:31:10, 12) Stol- 
tze (NRD) — 2'31:10. 13) Rużiczka (CSR)
— 2:31:10, 14) Vesely (CSR) — 2:3110 
15) Matwłejew (ZSRR) — 2:31:10, 16) Meu- 
doc (Francja) - 2-31:10, 17) Ruvet (Bel
gia) — 2:31 10, 18) Reisinger (Austria) — 
2:31:10, 19) Kerkhoven (Belgia) — 
20) Zosi (Francja) — 2:31:10, 21) 
(P) — 2:31:19, 91) Królak (P) — 
97) Lasak (P) - 2:37:42.

Drużynowo: '
1) Polska - 7:32:18, 2) CSR - ______ ,

3) NRD — 7:33:U3, 4) Polania Francuska 
—' 7:33:06, 5) Dania — 7:33:12, 6—7) Ho
landia — 7:33:18, 6—7) Anglia - 7:33:18,
8) Węgry — 7:33:24, 9) Belgia — 7:33:30, 
1.0) Francja — 7:33:39. 11) ZSRR — 7:33:39.
12) Austria — 7:33:48, 13) Bułgaria —
7:33:57, 14) Rumunia — 7:33:57, 15) Szwe
cja — 7:33:57, 16) Finlandia — 7:34:23,
17) Norwegia — 7:38:18. ”111) Albania — 
7:45:14, 19) Indie — -9*44:37.’

pierwszych pe- 
gumy lub rowe: 
Są to: > Krivka

pierwszą koszulkę przodownika

i Królak. Ro upadku Królaka 
wjeżdża na stadion Klabiński, 

zeąpók polski wygrał etap

I ETAPU

2.— 2:29:28, 
Francuska) 
) — 2:30:34, 4)

2:31:10, 
Hadasik 
2:34:00,

7:32:21,

Na 
ski 
cie

pierwszy wjechał Edward Klabiński. Jednak Wilczew-stadion jako
fantastycznym finiszem zapewni! sobie zwycięstwo wygrywając na me- 
o pól kola. Na zdjęciu: obydwaj zawodnicy mijają metę.

'A ... ■ (Foto - CAF)
•trJ

Aud. sport. 22.10 Tydzień muz. 
słowackiej w progi’. — Dobiasz 
„Buduj Ojczyznę" — wzmocnisz 
22.35 Koncert estradowy.

Program II — na fali 367
Program dnia 7.43 13.05 

14.00 18.15
8.00 Dla młodzieży szkół

Utwory Mikołaja Rimski-Kor;. . ....... ... .......
Dla kl. VIII 9.40 Dla przedszkoli 13.10 
przegląd prasy stołecznej 13.15 Konc. 
14.10 Dla kl. IV 14.30 Dla kółek młodych 
przyrodników kl. VI 15.15 Utwory skrzyp 
cowe w wyk. A. Poleskiego 15.30 Gra ze
spół instrumentalny Janicza 16.00 Cze
chosłowacka muzyka operowa 17.00 Dla 
dzieci 17.30 Na warszawskiej fali 18.00 
„Ze sportu" 18.05 Wiązanka melodii ba
letowych 18.30 Konc. popul. 19.00 Muz. 
I aktualn. 19.25 „Opowiadanie komiwoja
żera" — humoreska M. Twaina 19.45 
Kompozytor tygodnia — A. Dworzak 20.30 
Aud. aktualna 20.45 Teatr Młodego Słu-

21.30 23.55

m.
Wiad.

podst.
•sakowa

7.50

8.25
9.00

•— Początek bardzo dobry — panie Wi
cherek, co będzie dalej — utrzyma się?

— Pogoda?
— Nie! bobra passa naszych kolarzy. 

Zwyciężyć w takiej stawce na pierwszym 
etapie — to bardzo duży sukces.

— Jak słyszałem, byłoby jeszcze lepiej 
gdyby tuż przy wjeździe na stadion nie 
wywrócił się nasz rewelacyjny Grabowski, 
a także Królak. Mam nadzieję, że dalej 
nasi chłopcy po jadą z równą zaciętością i 
wolą zwycięstwa. Toteż przepowiadam im 
pogodę, jak wymarzoną — pogodnie z 
przejściowym zachmurzeniem, żeby nie 
było za gorąco, temp. ok. 17 st. Chyba 
jgrxei kilka dni utrzyma $1« taki stan.

0 miłości można nieskończenie...
a

łości“, która cała jest bajkową 
taforą, 
mową inną od współczesnej potccz- 
ności. W mowie tej muszą brzmieć 
tony artyzmu, musi wznosić się ong 
i opadać kadencjami właściwymi ję
zykowi poezji. Inaczej urok tej sztuki 
i świata, który ona przedstawia, bę
dzie raz po raz pryskał. Po prostu 
trzeba, aby tłumacz był twórcą, który 
potrafiłby się zbliżyć do rangi poe
tyckiej Nazima Hikrńela. Niestety 
przekład Ewy Fiszer dokonany jest 
wprawdzie poprawną polszczyzną, ale 
tez tylko tyle... A szkoda!

Bo można przeczuć, że język ory
ginału „Legendy o miłości“ zawiera 
piękności niepowszednie, co prawda 
niełatwe do odtworzenia w tłuma
czeniu. Sztuka bowiem opiera się na 
rodzimych legendach ludowych, prze
twarza ich tematy, powtarzające się 
zresztą w tradycjach i literaturach 
innych narodów, czerpie z prostoty 
formy i treści tych legend. Przypo
mina się tu znany u nas dość dobrze 
znakomity poeta hiszpański Garca 
Lorca — przy czym w tym porówna
niu idzie o wskazanie podobieństwa 
samego zjawiska, a nie o stawianie 
na jednej płaszczyźnie stopnia do
skonałości artyzmu obu poetów i dra
maturgów.

W sztuce Hikmeta legenda o mi
łości Ferhada i Szirin przeplata s:ę 
z różnymi wątkami, z których każdv 
mówi o jakiejś innej miłości, równie 
potężnej i namiętnej, miłości kochan
ków, sióstr, rodzicöv/ do dzieci, mi
łości do sztuki i zawodu. Miłość lu
du i pracy dla szczęścia człowieka

Istne cudo stworzył na małej sce
nie Jan Kosiński w dekoracjach do 
„Legendy o miłości“*) Nazima Hik- 
meta. Być może pedanci i znawcy 
życia i architektury Turcji doszukali
by się w nich jakichś nie całkiem 
autentycznych szczegółów. Ale waż
ne jest to, że atmosferę Wschodu, 
umowność bajki wydobywają one 
znakomicie. A przy tym dekoracje te 
zachowały piękno prostoty właściwe 
temu utworowi, tak dalekie od wszel
kiego przepychu zewnętrznego, jaki 
zwykło się niesłusznie łączyć z po
jęciem ^wschodniej bajki. Czy to była 
komnata pałacowa, czy dziedziniec, 
czy plac publiczny, czy widok na ko
tarach rozsuwających się w oczach 
widzów, a oddzielających miejsca 
akcji, czy przepiękny, groźny i pe
łen poetyckiej potęgi krajobraz gór
ski — zawsze szczery zachwyt ogar
niał widzów. Dodajmy do tego jesz
cze świetną grę świateł południowego 
słońca, to znów7 zmierzchów i poran
ków, oraz harmonię kolorów (ko
stiumy Ireny Nowickiej ładne w bar
wie, ale czasem nieco przyciężkie) — 
a w sumie będziemy mieli .jedno z 
najlepszych osiągnięć scenograf cz- 
nych naszych 
latach.

winna przemawiać do
me-
nas

w końcu zwycięża wszystkie inne. 
I piękny Ferhad wyrośnie na boha
tera legendarnego, nie wróci do uko
chanej Szirin, ale przez długie lata 
będzie kuł w skale, a^y dotrzeć do 
ożywczego 
czeka całe 
miasto.

O miłości 
zwłaszcza w 
ciach. A że 
gestywnymi 
sztUKa

źródła Wvdy, na którą 
przez tyranów rządzone

teatrów w ostatnich

oprawa scenograficzna 
choć w części innego

Ta piękna 
rekompensuje 
rodzaju poważny brak, który zacią
żył nad* przedstawieniem — brak 
dobrego przekładu. „Legenda o mi-

*) Nazim Hikmet — Legenda o miłości. 
Przekląć Ewa Fiszer — (Teatr Nowej War-

można nieskończenie — 
tylu różnorodnych posta- 
HiKmet pokazuje je su- 
środkami artystycznymi, i 

w całości głęboko wzrusza i 
widza, mimo że me w każdym swym 
fragmencie operuje równie czystą 
silą wyrazu i równie mocnym tek
stem. Poszczególne wątki narastają 
stopniowo w szereg konfliktów i w 
przedostatniej odsłonie spiętrzają się 
w scenę o niezwykłej sile drama
tycznej, &cenę, która mogłaby się 
znaiezc w wielkiej tragedii: bajko
wa, despotyczna władczyni Mehmene- 
Banu, straszliwie oszpecona niegdyś 
dla uratowania życia swej siostry 
Szirin, walczy między zapamiętałą 
zaborczą miłością do niej, a potęż
ną — i bezsilną przy tym — namięt
nością do jej ukochanego ponad 
wszystko Ferhada; walczy między 
chęcią dania szczęścia Szirin, a świa
domością, że to szczęście odebrałoby 
jej i siostrę, i umiłowanego; między 
bolesną udręką i budzącą się nie
pewnością czy warto było poświęcać 
swą piękność dla siostry, która poz
bawia ją teraz kocnanka — a trud
nością decyzji skazania Ferhada na 
długoletnie roboty, przez co utraci go ! 
zarowno Szirin, jak i ona sama. Tę 
skomplikowaną dramatyczną walkę 
wewnętrzną pokazała bardzo pięknie 
Stefania Jarkowska, dając w tym 
akcie osiągnięcie aktorskie wysokiej 
klasy — wstrząsające. Działała pra
wie wyłącznie głosem z minimalnym 
użyciem gestu i bez mimiki przy za
słoniętej twarzy. Ale czuło się w 
tym całą grę namiętności i targają
cego bólu, ukazującą wnętrze czło
wieka. To właśnie, czego brakowało 
w roli Szirin Marii Janeckiej, która

dała tylko zewnętrzny, uproszczony 
obrazek.

A reżyser Jerzy Rakowiecki świadomie 
uprościł postacie tej bajki nie pozwala
jąc aktorom na żadne żywsze reakcje 
zewnętrzne. Koncepcję tę przeprowadzi! 
bardzo konsekwentnie. Otrzymał też w 
pełni charakter bajkowy „Legendy o mi
łości potrafił od razu od pierwszego 
podniesienia kurtyny wytworzyć nastrój 
niezwykłości, dobrze podkreślony mu
zyką Tadeusza Bairda. W pierwszych 
odsłonach ten nastrój chwilami przecią
ga! się i rozrastał nadmiernie. Brak było 
też tym odsłonom jakiegoś żywszego 
zrytmizowania tempa i ruchu. W sumie 
jednak przestawienie miało wiele uroku 
działającego na widza.

Narzucone przez reżysera maksymal
ne uproszczenie środków wyrazu posta
wiło przed aktorami trudne zadanie, któ
remu nie zawsze zdołali w pełni sprostać. 
A i -sam utwór, gdzie — jak to w bajce — 
bohaterowie bywają piękni niezwykłą, 
zachwycająca urodą wymaga dobrze do
branego zespołu. Młody Władysław Ba
rycz Jako Ferhad miał dość dużo z tego, 
co chcielibyśmy widzieć w tej postaci: 
urok młodości, siłę uczucia i Woli. Spo
śród wielu występujących — przeważnie 
w niedużych rolach — osób wymienić 
trzeba tych, którzy w ramach konwencji 
bajki umieli pokazać człowieka i jego 
żvcie wewnętrzne, a więc Helenę Uszyń- 
ską jako Nianie, Janusza Strachockiego 
jako Wez.v! a i > Bronisława Dardzińskiego 
jako Ojca' Ferhada. 1 jeszcze Władysława 
Staszewskiego Jako sugestywnego taje
mniczego Nieznajomego.

Przedstawienie podbije z pewnością 
serca publiczności warszawskiej, pod
bije je sztuka wielkiego poety turec
kiego. Dlatego, że jest wielki, stanął 
on po stronie postępu, po stronie 
nowego świata i nowego życia. Na
zim Hikmet jest z nami. I za^ to 
w ojczyźnie jego czeka go katorga 
więzienna, w której spędził wiele 
lat, uwolniony dopiero dzięki presji 
opinii całego świata. Nie może wra
cać do kraju, którego rządcom wy
da je się tak niebezpieczny. Całym 
swym życiem bowiem i twórczością 
dawał wyraz nienawiści do ucisku, 
głosił ideę walki o do-bro ludu, ideę, 
która tak pięknie triumfuje w finale 
„Legendy o miłości“.

AUGUST GRODZICKI

Warszawa-. 
toast icy nadal nie str e rją

Mecz piłkarski Praga 
zakończył <nę wynikiem 
wym 0:0. Pierwszy w 
występ międzynarodowy 
ży n.y reprezen ła cy j nej,
pod firmą Warszawy, wypa-dł słabo. 
Drużyna Pragi, która była właściwie 
II reprezentacją CSR była zespołem 
znacznie lepiej wyszkolonym technicz
nie. Zespół polski raził niećelńością 
podań oraz brakiem zgrania. Mecz bvł 
nieciekawy i stal na słabym poziom = e.

W I połowie meczu goście uzyskali 
zdecydowaną przewagę jeanak ich 
precyzyjnym akcjom brak było wy
kończenia w postaci celnego strzału. 
W tym okresie Polacy przeprowadzili 
jedynie nieliczne wypady inicjowane 
przez dwójkę Unii - Cieślik—Alszer. 
Obrona Warszawy grała niepewnie 
stwarzając wiele groźnych momentów 
pod własną bramką. Pod koniec 
pierwszej połowy meczu Polacy do
szli do głosu, a po przerwie również 
utrzymali przewagę, kiedy goście wy
raźnie opadli z sił. Atak polski gu
bił się jednak w sytuacjach podbram
kowych i nie wykorzystał wielu do
godnych momentów.

W zespole Warszawy oprócz wspom
nianej dwójki napastników Unii wy< 
różn.ił się Szymkowiak w bramce oraz 
Durniok w obronie. Drużyna gości 
miała swój najsilniejszy 
obrońcy Kraśnochorskynij

Zawody prowadził sędzia

— Warszawa 
bezbramko- 

tym sezonie 
naszej dru- 
która grała

punkt w

Szlajfer.

Praga-Bukareszt 3:2
Międzynarodowy mecz piłkarski Praga 

— Bukareszt rozegrany w Pradze, zakoń
czył się zwycięstwem Czechosłowaków 
3:2 (1:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 

Pasek i Hejsky; dla Rumunów — 
Ene.

Śfysk* Warszawa 14:6
W Stalinogrodzie w meczu bokser

skim Warszawa — Śląsk zwyciężyła 
drużyna Śląska 14 : 6. Najciekawszą 
walkę stoczyli Szydłowski (W-wa) i 
Kempa (Sl.) w wadze półśredniej« 
Wygrał Kempa.

Wyniki (na I miejscu Śląsk):
Musza: Til przegrał przez tko w II 

rundzie z Potockim, kogucia: Pruch
nicki zwyciężył Zawadzkiego, piór
kowa: Caputa wygrał z Wilkiem, lek
ka: Małczęc poddał się w II rundzie 
Napieralskiemu, lekkopółśrednia: Zyg
munt uległ Walczakowi, lekkośrednia: 
Walasek pokonał Baruta, średnia: 
Pietrzykowski II zwyciężył Koralew
skiego, półciężka: Windak wygrał z 
Borkowskim, ciężka: Pietroń zwycię
żył przez tko w II rundzie Drewicza.

Pierwsze rozgrywki żużlowców
2 bm. rozpoczęły się rozgrywki ligowe 

o drużynowe mistrzostwo Polski na żuż
lu. W Warszawie Budowlani zremisowali 
z Włókniarzem 27:27, we Wrocławiu 
Unia pokonała CWKS 29:24, w Rybniku 
Górnik zwyciężył Stal 34:19, w Bydgosz
czy Gwardia przegrała ze Spójnią 23:30»
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fta&l kora&pondanel donoszą:
■ •

110 cennych nagród czeka na Ciebie!

manifestowały w pierwszomajowych pochodach

Dalsze szczegóły konkursu
„Każdy dom

Jak już donosiliśmy, z dniem 1 | ozdób, kabli, części urządzeń technic»» 
maja redakcje „Życia Olsztyńskiego“ | nych itd. Trzeba tylko pogrzebać w 
i „Głosu Olsztyńskiego“ wspólnie z 
Rejonową Zbiornicą Złomu ogłosiły 
wielki 
metali 
można wygrać wiele wartościowych

zbiera złom“

konkurs społecznej zbiórki 
nieżelaznych, w którym

Tegoroczne manifestacje pierwszomajowe dają jednolity obraz podniosłe
go nastroju, jaki panował tego dnia w miastach i wsiach naszego woje
wództwa. Obchód Święta Pracy zbiegł się z nową zniżką cen na artykuły 
pierwszej potrzeby, którą przyjęto wszędzie z wielkim 
i uznaniem, jako dalszy krok na drodze poprawy 
świata pracy.
A oto meldunki naszych korespon

dentów:
LIDZBARK WARM. — W pocho

dzie 1-majowym w Lidzbarku wTzięło 
udział około 7 tysięcy osób. Najbar
dziej imponująco wypadł teren wiej
ski z PGR i POM prezentujące przed 
trybunami nowoczesne maszyny rol
nicze produkcji radzieckiej i polskiej 
— symbol przyjaźni między naszymi 
narodami i gw’arancja podniesienia 
wydajności rolnictw-a.

kor. St. Szweryn
PASŁĘK. — Uroczystości 1-majo- 

we w Pasłęku zapoczątkował otwar
ty o godz. 10 wiec, na którym prze
mawiali kolejno przewodniczący prez. 
PRN, I sekretarz KP PZPR i prze
wodniczący ZP ZMP. O godz. 11 po
chód wyruszył ulicami Jagiełły, gen. 
Świerczewskiego na ul. 1 Maja, gdzie 
przed budynkiem PRN przedefilował 
przed trybuną honorową.

W pochodzie 1-majowym w Pasłęku 
wzięło udział ponad 3 tysiące osób. 
Szczególnie dobrze prezentował się 
w pochodzie zespół PGR Drulity 
z makietami, obrazującymi warun
ki mieszkaniowe robotników rol
nych przed wojną i obecnie, na
stępnie — zespoły artystyczne PDK i 
szpitala powiatowego, przybrane w 
stroje ludowe, które defilowały przed 
trybuną śpiewając, grając i tańcząc. 
Imponując głośnym rykiem silni
ków przejechała złożona z 50 maszyn 
kawalkada motocyklistów z „Ogniwa“ 
i przeciągnęła grupa najlepszych 
sztuk hodowlanych z państwowej sta
dniny koni w Kalsku.

Po pochodzie odbył się na trasie 
Pasłęk — Kalsk — Pasłęk — Zielon
ka — Pasłęk raid motocyklowy.

kor. Romanowski
NOWE MIASTO. — Od godz. 9 ra

no na świeżo odgruzowany plac przy 
rynku w Nowym Mieście zaczęły na
pływać tłumy mieszkańców miasta. 
Mimo że niebo zasłane było chmura
mi i mżył lekki deszczyk, ok. 6 tys. 
pracowników z nowomiejskich zakła
dów przemysłowych, urzędów i in
stytucji oraz okolicznych chłopów i 
mieszkańców miasta zebrało się na 
placu przy rynku. Do zgromadzonych 
przemówił przewodniczący pow. kom. 
Frontu Narodowego Antoni Ikanie- 
wicz. Potem zabrał głos sekretarz KP 
PZPR Andrzej Mikułów. Punktualnie 
o godz. 10 ulicami Kazimierza, Świer
czewskiego i 1 Maja, gdzie znajdowa
ła się trybuna główna, przemaszero
wały szeregi uczestników 1-majowej 
manifestacji. Szła młodzież, sportow
cy, przodownicy nowomiejskich za
kładów pracy i delegacje chłopskie.

kor. Murawska
SZCZYTNO. — Tegoroczne święto 

1-majowe obchodzono 
szczególnie uroczyście, 
wzięło udział ponad 
Podczas uroczystości
przewodniczący prez. PRN ob. Łeb- 
kowski i I sekretarz KP PZPR — 
Kowalczyk. Manifestanci defilując 
przed trybuną honorową wznosili czę
ste okrzyki na cześć sojuszu robot
niczo-chłopskiego i wyrażali swój en
tuzjazm z powodu powzięcia przez 
KC PZPR i Radę Ministrów PRL u- 
chwały o kolejnej obniżce cen. Jed
nocześnie w szczycieńskich sklepach 
i kioskach bogato zaopatrzonych w 
artykuły konsumcyjne, papierosy itp.

zadowoleniem
warunków bytowych

sprzedawane 
cenach, trwał 
łudniu na stadionie sportowym i na 
placu Juranda oraz na dziedzińcu 
prez. PRN odbyły się zawody spor
towe i występy artystyczne. W go
dzinach wieczornych wyświetlano 
filmy,

po now’ych, zniżonych 
ożywiony ruch. Po po-

kor. Dąbrowski
BARCZEWO. — Prawie 10 tysięcy 

osób w tym większość ludności wiej
skiej z PGR, spółdzielni produkcyj- 
nycn, POM i gromad pow. olsztyń
skiego manifestowało na uroczystoś- 
ciacn 1-majowych w Barczewie. Bar
dzo dobrze prezentowały się zespoły 
PGR Klewki i Barczewo, które wy
stąpiły na pochodzie z dużą kolumną 
pojazdów mechanicznych i maszyn 
rolniczych, m. in. kombajnów. Atrak
cją pochodu była liczna banderia kon
na defilująca przed trybunami w stro
jach ludowych, kor. Sowa,

GIŻYCKO.
Ponad 13 tysięcy osób wzięło 

udział w 1-majowej manifestacji w 
Giżycku. Wśród manifestantów obok 
pracowników giżyckich 
przemysłowych, instytucji 
zabrakło również licznie 
chłopów ze spółdzielni 
nych i PGR. 
uczestniczące w 
oryginalnie pomyślane makiety 
przedstawiające zmiany jakie doko
nały się dziś na wsi polskiej w upra
wie ziemi.

zakładów 
i biur nie 
przybyłych 
produkcyj- 

Delegacje chłopskie 
pochodzie niosły

Kor. m. d.
MRĄGOWO.
Po przemówieniach I sekretarza 

KP PZPR i przedstawiciela ZMP 
ulicami Mrągowa przemaszerował 
zwarty pochód złożony z 8 tysięcy 
osób. Ramię w ramię maszerowali 
obok siebie robotnicy zakładów prze
mysłowych w Mrągowie i chłopi z 
Wyszemborka, Rybna, Sorkwit, któ
rzy licznie przybyli na uroczystości 
pierwszomajowe do stolicy powiatu.

Kor. e. kret.

w Szczytnie
W pochodzie 

10 tys. osób.
przemawiali:

Mimo dżdżystej pogody Święto 
Pierwszomajowe wypadło w Olszty
nie niezwykle okazale. Barwne ko
lumny maszerującej młodzieży, spor
towców, robotników i inteligencji 
pracującej witane były przez tłumy 
zebrane na chodnikach długo nie 
milknącymi oklaskami. Trudno po
wiedzieć, która z tych kolumn re
prezentowała się najbardziej okaza
le. Wszystkie spowite były wielką 
ilością sztandarów, szturmówek, 
transparentów. Wszystkie maszerowa
ły dziarsko i z radosnymi uśmiecha
mi na ustach.

I«-;
„Bez elektryczności nie ma socja

lizmu“ — transparent taki ujrzeli
śmy na samochodzie energetyki. Ma
łe domki wiejskie, a w nich płoną
ce żarówki. Białe izolatory pod oka
pami dachów. Tak za kilka lat będą 
wyglądały wszystkie wsie olsztyń
skie.

WĘGORZEWO f ’
Tu w pochodzie pierwszomajowym 

uczestniczyło ponad 8 tysięcy osób. 
Większość stanowiły delegacje chło
pów, członkowie spółdzielni produk
cyjnych i robotnicy z PGR.

Kor. t. s.
OSTRÓDA
Sportowcy, załoga ostródzkiej 

„W’agonówki“^brać kole jarska z ma
kietą prawdziwego parowozu, licząca 
kilkadziesiąt jeźdźców grupa kon
nych z Kroplewa — oto jak stre
ścić można byłoby pierwszomajowy 
pochód na ulicach Ostródy. Uczestni
czyło w nim

dziej był deszcz. Po przemówieniach 
I sekretarza KP PZPR Stefana Mi- 
leszczuka i przew. ZMP Adama Ja
błońskiego ulicami Hanki Sawickiej, 
Bohaterów M7arszawy, Curie-Skłodow- 
skiej przemaszerował liczny ponad 
5 tys. osób liczący pochód. Atrakcją 
pochodu były „czołgi pokoju“ z przy
czepami, na których poszczególne 
zespoły PGR zainstalowały maszyny 
rolnicze, których prace demonstro
wano licznie zebranej na trasie po
chodu publiczności.

Kor. M. Miller.

nagród. Sądzimy, że w konkursie 
tym weźmie udział przede wszystkim 
młodzież szkolna.

Dla wyjaśnienia szczegółów konkur
su odpowiadamy na kilka pytań:

Co to jest złom metali nieżelaz
nych?

Są to stare niepotrzebne, «użyte 
przedmioty, lub ich części, zrobione 
z cyny, cynku, ołowiu, aluminium, 
miedzi, mosiądzu, brązu.

Gdzie można znaleźć metale nie
żelazne?

Znajdziemy je niemal w każdym 
I domu w postaci zesputych naczyń,

kilka tysięcy osób.
Kor. b. b.

KĘTRZYN
Tu pogoda 

mżył drobny 
pochód złożony z 11 tysięcy uczest
ników majowej manifestacji nie 
stracił nic na uroku. Wśród manife
stantów przeważali pracownicy kę
trzyńskich zakładów przemysłowych, 
cukrowni, KZPS, fabryki kawy, bro
waru i inn. Kor, B. Kozak

BARTOSZYCE
Blisko z dwugodzinnym opóźnie

niem rozpoczęły się uroczystości 
pierwszomajowe w Bartoszycach. 
Przyczyną podobnie jak gdzie in-

nie dopisała. Od rana 
kapuśniaczek. Mimo to

Miasto pamięta o wsi

Ruchome ekipy lekarskie
częstymi gośćmi gromad i spółdzielni

Sieć placówek służby zdrowia w 
woj. olsztyńskim rozbudowuje się 
stale. Do odległych gromad coraz 
częściej docierają ekipy lekarskie, 
niosąc ludności wiejskiej pomoc le
karską i dentystyczną. Pogotowia Ra
tunkowe niosą pierwszą pomoc cho
rym nie tylko w miastach, ale i na 
wsi.

%

IB OLSZTYNA

W ośrodkach wiejskich Warmii i 
Mazur zorganizowano dotąd 64 pla
cówki lekarsko-dentystyczne, a po
nadto nad zdrowiem ludności wiej
skiej czuwają ruchome ambulanse 
dentystyczne oraz dojazdowe porad
nie okulistyczne, przeciwgruźlicze i 
inne. W I kwartale br. jeden tylko 
ambulans dentystyczny Nr 17 udzie
lił 1121 porad oraz dokonał 3330 za
biegów. Personel ruchomej poradni 
okulistycznej zbadał w tym czasie 
ok. 8 tys. mieszkańców z różnych 
powiatów.

CZASIE uroczystej akademiiW
pierwszomajowej u budowlanych w 
świetlicy ZBM oprócz wszystkich 
pracowników i przodowników pracy 
z poszczególnych budów, wzięła rów
nież udział delegacja uczniów ze 
szkoły podstawowej w Górowychach 
(pow. Susz). Dzieci wraz ze swoją 
kierowniczką szkoły ob. Nadrowską 
podziękowały załodze ZBM za po
moc i opiekę, jaką okazali oni gro
madzie w ub. r.

Z DNIEM' 1 MAJA rzemieślnicza 
spółdzielnia pracy „Krawiec" otwo
rzyła przy ul. Mazurskiej 7 a punkt 
usługowy krawiectwa ortopedyczne
go. Nowy punkt usługowy prowadzi

sprzedaż pasów ciążowych, poopera
cyjnych itp. z tym, że chcąc kupić 
taki pas należy posiadać zlecenie z 
wydz. zdrowia prez. Woj. R. N. Po
za tym jeszcze jeden punkt krawiec
ki uruchomił „Krawiec" w Korto- 
wie w

„Krawiec"
bloku 31.

CHCE jechać do Ostródy na 
kierowców

KTO
kurs 
niech zgłosi się do 
w Olsztynie. Kurs 
ośrodku szkolenia 
Ostródzie i jest bezpłatny. Po ukoń
czeniu kursu kandydaci praktykę 
odbywać będą w PKS. Bliższych in
formacji zasięgać można w siedzibie 
PZMot przy ul. Pieniężnego.

samochodowych
5 bm. do PZMot 
trwać będzie w 
motorowego w

starych rupieciach, a na pewno zna> 
dziecie całe „skarby“.

Jakie są korzyści ze zbiórki me
tali kolorowych?

Można by ich wyliczyć setki. 
Otrzymujemy surowiec dla naszych 
hut. Możemy wyprodukować wiele 
maszyn, założyć więcej przewodów 
elektrycznych, wybudować więcej do
mów i szkół, zainstalować więcej ra
diowęzłów itd.

Przypominamy jednocześnie, że 
każdy kto dostarcza złom do punk
tów skupu może wziąć udział w na
szym konkursie trwającym przez ca
ły maj i wygrać wiele 
gród.

Wszystkie szkoły ha 
olsztyńskiego wzywamy 
wodnictwa w społecznej 
tali kolorowych. Szkoły, względnie 
klasy mogą wziąć udział w naszym 
konkursie zbiorowo, to znaczy przy
słać wszystkie kupony w jednej ko
percie podając nazwę szkoły.

Warunki konkursu są proste. Trze
ba tylko jak największą ilość złomu 
nieżelaznego dostarczyć do istnieją
cych w7 każdym mieście spółdzielni 
lub punktów skupu MHD, a na wsi 
do pełnomocnika skupu gminnej spól 
dzielni, zażądać potwierdzenia dosta
wy (z podaniem ilości i rodzaju zło
mu) na kuponie i czytelnie wypełnio
ny kupon wraz z kwitem przesłać do 
Redakcji „Życia Olsztyńskiego“, Ol
sztyn, ul. Mazurska 1 z napisem na 
kopercie „Każdy dom — zbiera złom“.

Im kto więcej złomu nieżelaznego 
sprzeda, tym pewniejsza jest wygra
na, gdyż za każdy kilogram złomu 
otrzyma się oddzielny numer do lo
sowania. Czeka na Was 110 warto
ściowych atrakcyjnych nagród. Są 
wśród nich: motocykl, rower, radio
odbiorniki, zegarki, aparaty fotogra
ficzne itd. Konkurs kończy się 31 
maja. W najbliższych dniach podamy 
adresy punktów skupu w niektórych 
większych miastach.

cennych na-

terenie woj. 
do wspólza- 
zbiórce me-

lekarska sanatorium w Pra- 
oipiekuje się członkami spół- 
produkcyjnych Trumiejki i 
Wielkie. x

Nieomal co niedzielę wyjeżdża na 
wieś ekipa lekanska Woj. Stacji Po
gotowia Ratunkowego w Olsztynie. 
Sprawuje ona m. in. stałą opiekę nad 
spółdzielnią produkcyjną Uniszewo 
oraz robotnikami miejscowego PGR. 
Ekipa 
butach 
dzielni 
Pławty

Uchwała Rady Ministrów o roz
woju spółdzielczości produkcyjnej m. 
in. zapewniła spółdzielcom i człon
kom ich rodzin prawo korzystania 
z bezpłatnego leczenia i pomocy le
karskiej. Z dobrodziejstw tej uchwa
ły skorzystało już wielu spółdzielców 
i członków ich rodzin, (p)

O C H O D Z I E

1.
2.

Wyniki II etapu 
Warszawa — Łódź

WILCZEWSKI , 
GRABOWSKI

3. WERSZYNIN (ZSRR)
4. KRÓLAK
DRUŻYNOWO 1 POLSKA.

Co, kiedy i gdzie
uj Olsztynie

Teatr im. Jaracza — „Takie czasy", 
godz. 19

Kina (wq informacji OZK)
Polonia — „Celuloza", prod. polskiej, 

godz. 17 i 19.30 . "
Odrodzenie — ..Celuloza", godz.

I 20
Awangarda — „Arlnka". prod. 

godz. 17 1 19.30
*

Apteka dyżurna — Społeczna Nr 
Stalina 34

Poq. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 
i 22-22

Straż Pożarna — tel. 08
Kina w województwie

Giżycko — Fala — „Dom na pustkowiu" 
Kętrzyn — Gwiazda — „Dziennik ma

rynarza"
Iława — Lenino — „Goal“
Nowe Miasto — Warszawa — „Czarci 

Żleb"
Lubawa — Pokój — „Rzym godz. 11“ 
Ostróda — Świt — „Młodzi marynarze" 
Susz — Syrena — „Bieliński"
Lidzbark — Capimi — „Przygoda na 

Mariensztacie"
Szczytno — Jurand — „Bogaty plon" 
Biskupiec — Żołnierz — „Strój 

wy"
Mrągowo — Mazur — „Nadziel 

grosze"
Mikołajki — Żagiel — „śpiewają 

wronki"
Pisz — Stolica — „Saławat wódz 

kirów"
Bartoszyce — Zryw — „Na łaskawym 

Chlebie"
Węgorzewo — 

na Mariensztacie"
Orneta —

Torki"
Olsztynek

Satyryków"
Reszel —
Jeziorany 

batalion"

17.30

radź.,

1, ul.

galo-

za 2

sko-

Basz-

Manifest — „Przygoda

Żerań — „Na dworze księcia

— Grunwald — „W teatrze

Metal — „Pieśń Tajgi“
— Warmia — „Nieustraszony

Górowo — Postęp — „Uczniowski re
wir"

Ryn — Razem — „Węgierskie melodię"
Biaia Pisną — Las — „Nadziei za 2 

grosze"
Orzysz — Braterstwo — „Czarodziej 

Glinka"
Działdowo — Huta — „Zasadzka"
Lidzbark — Plon — „Nauczycielka wiej

ska"
Nidzica — Droga — „Wiosna"
Morąg — Adria — „Wiosna w Moskwie"
Pasłęk — Zwycięstwo — „Ditta"

W
— Patrz, mamo! Czerwony Kaptu

rek! — krzyczał malec, wskazując 
palcem na znane całej dziatwie olsz
tyńskiej kukiełki. Zespół Teatru La
lek witany był serdecznymi oklaska
mi zebranej na chodnikach dziatwy. 
Wystąpi on wkrótce na własnej sce
nie i we własnym budynku 
manym 
żeńcie" 
sztuką, 
tają na

Do gromad i spółdzielni produkcyj
nych. Z filmami OöWiatowymi, nau
kowymi, rolnymi. Niosąc postęp i 
kulturę, wiedzę i zdrową rozrywkę.

— Och, jakie piękne lalki! — wy
rwało się z piersi małej dziewczyn
ki. Rzeczywiście piękne. Leżą w bia
łych czystych łóżeczkach. Są tak du
że jak prawdziwe niemowlęta. I tak 
samo uśmiechnięte. To wojewódzka 
przychodnia opieki nad matką i 
dzieckiem. Nad łóżeczkami pochylo
ne pielęgniarki. Pomysłowa dekora
cja zasługuje naprawdę na pochwa
łę. Tak samo jak codzienna pełna 
ofiarności praca zespołu przychodni.

1.^
OZG ustawiły w kilku punktach 

na trasie pochodu stoiska z napoja
mi chłodzącymi, papierosami i zaką
skami. Stoiska, w których artykuły 
sprzedawano wg. nowych — obniżo
nych 
przez 
jak i 
kilka 
niami

otrzy- 
pre- 

nową 
powi-

w „pierwszomajowym 
od prez. Woj. R. N. z 
którą nasi najmłodsi 
pewno z wielką radością.

1.^
Jadą samochody kina objazdowe

go. Po defiladzie wyruszą w teren.

nowi osadnicy
(il) Wiosenna akcja przesiedleńcza 

jest w pełni. Na teren naszego wo
jewództwa przybywają osadnicy do 
ze rezerwowanych przez siebie w mie
siącach zimowych gospodarstw ze 
wszystkich prawie dzielnic kraju. 
Od początku br. w spółdzielniach 
produkcyjnych naszego województwa 
osiedliło się 39 rodzin, w gospodar
stwach indywidualnych 637, w PGR 
— 376, a w państwowych gospodar
stwach leśnych 95 rodzin. Najwięcej 
osób osiedliło się w pow. kętrzyń
skim — ok. 710 osób.

W chwili obecnej dysponujemy po
ważną jeszćze ilością wolnych gospo
darstw. W spółdzielniach produkcyj
nych czeka na osadników jeszcze po
nad 125 mieszkań i działek przy
zagrodowych, w gromadach chłop
skich — 119 zagród, w PGR — 241 
mieszkań, a w PGLeśnych — 8 miesz
kań. Jednocześnie wiele budynków 
znajduje się w odbudowie. Przeka
zanie ich przesiedleńcom nastąpi w 
tym jeszcze kwartale.

cen, były tłumnie 
uczestników pochodu, 
kioski z książkami, 
ustawił przed swymi 
„Dom Książki'.

Pochód pełen młodzieńczej siły i 
radości — tymi słowami określić 
można 1-majową manifestację w 
Olsztynie. Młodzież w barwnych 
kostiumach reprezentowała wszyst
kie zrzeszenia sportowe. Wśród mło
dych manifestantów nie zabrakło 
również Koreańczyków, z których 
część uczy się w technikum samo
chodowym. Przodownik nauki, Ko
reańczyk Li, wraz ze swymi kolega
mi uczestniczył w pochodzie na od
krytym samochodzie,

W
Oklaskami obdarzyli uczestnicy 

pochodu samochód ciężarowy, a na 
nim uruchomiony warsztat koło- 
d^ejsko-kowalski. Coraz więcej ta- 
kwh warsztatów powstaje w naszym
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oblegane 
podobnie 

których 
księgar-

województwie. W coraz większym 
stopniu korzystają z nich chłopi 
spółdzielcy i gospodarze indywi
dualni.

— Ale pióro! — dziwili się ludzie 
na trasie pochodu. Ogromne, bo pra
wie 2,5 m. długości wieczne pióro 
niesione przez pracowników Redak
cji „Życia" i „Głosu" budziło niema
łe zainteresowanie. Pióro prasy olsz
tyńskiej dobrze znane jest tym, któ
rym ono pomaga w codziennej pra
cy. Nienawidzą go za to biurokraci, 
bumelanci i brakoroby.

W pochodzie wśród wielu innych 
idzie załoga przodującego zakładu 
produkcyjnego Olsztyna — olsztyń
skich zakładów drzewnych. W pierw
szym szeregu widzimy przodującego 
robotnika maszynowni — Eugeniu
sza Gawlika, malarkę pracującą me
todą Korabielnikowej — Adelę But
kiewicz, stolarza Michała Romano- 
wicza i innych. Na cześć Święta 
1-Majowego załoga tego zakładu zo
bowiązała się produkować wszystkie 
swe wyroby w nawyższej jakości — 
w I gatunku.

Pomysłowo wypadła kolumna stu
dentów WSR. Ruchome laborato
rium ilustrujące cel nauki i możli
wości, jakie Państwo Ludowe zapew
nia młodzieży. Dzięki wszechstron
nej pomocy państwa z olsztyńskiej 
„alma mater“ wychodzą rokrocznie 
nowe kadry inżynierów, 
ków, gleboznawców, 
cych się swą wiedzą do 
nia poziomu naszego 
wzrostu hodowli.

zootechni- 
przyczyniają- 

podniesie- 
rolnictwa,

wzbudziłaDuże zainteresowanie 
wśród widzów makieta przedstawia
jąca most. Wykonana ona została 
przez kolejarzy olsztyńskich. Nowo 
uruchomione linie kolejowe, nowe

kromka
Organizacja imprezy, chociaż na ogół 

sprawna, miała też swoje usterki, Około 
godzinne oczekiwanie na rozpoczęcie pro 
gramu było już bardzo niemiłym wstę
pem. Poza tym dopuszczono do samej 
sceny zbyt wiele dzieci, które przeszka
dzały aktorom i hałasowały.

mosty — oto owoc zaszczytnej pracy 
kolejarzy.

1^“
Artykuły spożywcze sprzedawano 

już po nowych cenach. W stoiskach 
i kioskach uruchomionych wzdłuż 
trasy przez OZGastr. największym 
powodzeniem cieszył się kiosk przy 
ul. Stalina (róg Mickiewicza), który 
w niecałą godzinę utargowa! około 
1000 zł. Papierosy, cukierki, kanapki 
szły jak woda.

Uczniowie tschn. budowlanego
praktykują w Warszawie

(1) Niedawno wyjechali z 014 
sztyna do Warszawy uczniowie 
miejscowego technikum budowlanego 
na praktyki dyplomowe, które po- 

przez cały miesiąc. Są oni 
obecnie gośćmi, i pracownikami sto
łecznego ZBM nr 7 na Pradze. V7y- 
mienione przedsiębiorstwo budowla
ne zapewnia im możność zapoznania 
się z najbardziej nowoczesnymi me
todami zmechanizowanego budownic
twa w Polsce. Nasi uczniowie ko
rzystają z serdecznej opieki 
organizacji partyjnej i rady 
dowej wymienionego oddziału 
który zdobył sobie przodujące 
sce wśród innych placówek 
przedsiębiorstwa budowlanego, 
si nam o tym kierownik ekspedycji 
nasz korespondent terenowy ob. K. Z.

podst,. 
zakła- 
ZBM, 
miej- 

tego 
Don o-i

•4

25 ub. m. młodzież kortowska mogła 
zapoznać się z wynikami pracy kultural
nej prowadzonej w naszej uczelni. W 
niedzielę w sali WDK odbyły się środo
wiskowe eliminacje zespołów studenc
kich. Uczelnia nasza wystąpiła na nich z 
bogatym repertuarem scenicznym. W ju
ry konkursowym obok rektora WSR prof. 
Świątka zasiedli przedstawiciele miasta 
oraz RG ZSP.

Zespół dramatyczny, który pracuje pod 
kierunkiem studenta I roku wydz. rolne
go ob. Szmidta, wystawił dwa akty do
skonałej komedii A. Fredry „Śluby pa
nieńskie“. Młodzi nasi ,.aktorzy" wy
wiązali się ze swoich zadań bez zarzutu.

W dalszej części programu wystąpił 
nasz chór uczelniany, który wykonał kil
ka miłych piosenek oraz zespół mandoli- 
nistów.

Największym powodzeniem cieszył się 
jednak doskonały zespół taneczny. Wy
konał on wiązankę tańców polskich, a 
werwą, szybkością i opanowaniem tańca 
podbił całą publiczność.

Eliminacje środowiskowe powinny być 
bodźcem do dalszej pracy kulturalnej 
wśród naszej młodzieży.

Również w niedzielę mieliśmv możność 
startowania i kibicowania w dorocznych 
biegach na przełaj, 
kobiet 500 m, a dla 
konkurencji kobiet 
czka I roku wydz. 
zaś w konkurencji __ ___ _________
Cetera pokonał znanego nam Cheska.

Biegi odbywały się na terenie parku 
kortowskiego. Wyraźnie zaznaczył się 
Jednak brak masowości. Z niektórych 
np. grup wy działu rolnego startowało do
słownie tylko po kilka osób.

Be-Jot.

ly możność 
dorocznych 

Trasa wynosiła dla 
mężczyzn 1000 m. W 
zwyciężyła zawodnl- 
rolnego Rutkowska, 
mężczyzn zawodnik

Pierwszomajowe Święto sportowcy 
olsztyńscy uczcili masowymi pokaza
mi i imprezami na stadionie Wojska 
Polskiego przy ul.- Artyleryjskiej w 
Olsztynie. Mimo pochmurnej pogody 
na stadionie zgromadziły się liczne 
rzesze publiczności oklaskującej go
rąco piękne popisy, z których do naj
bardziej udanych należał pokaz gim
nastyki zespołowej w wykonaniu 
dziewcząt i chłopców szkół olsztyń
skich.

Z imprez sportowych rozegrano: 
bieg rozstawny kobiet 10X100 m, w 
którym po emocjonującej walce zwy
ciężył zespół Ogniwa przed AZS, Zry
wem, Kolejarzem i LZS, bieg męż
czyzn 10X200 m gdzie zdecydowanie 
wygrali zawodnicy AZS Kortowo, 
mecz piłki ręcznej AZS — Kolejarz 
zakończony zwycięstwem akademików 
5:2 (2:1), oraz spotkanie piłkarskie 
GWKS — Gwardia.

Mecz ten zakończył się ponownym 
zwycięstwem gwardzistów (poprzed
nie spotkanie wygrali oni 1:0) w sto
sunku 4:1 (2:1), przy czym ligowcy w 
spotkaniu tym wykazali większą niż 
dotąd kolektywność przeprowadza
nych akcji i... celniejsze 
Bramki dla 
Książek 2 oraz 
po 1.

Zwycięstwo Kolejarza jest zasługą 
całego zespołu, wszyscy bowiem za
wodnicy walczyli ambitnie o piłkę i 
stale parli naprzód, a w razie potrze
by cofali się pod własną bramkę, czę
sto zmieniając pozycje, czym zaska
kiwali przeciwnika.

Bramki zdobyli: dla Kolejarza w 
31, 55, 67 i 81 min. Bałtrun 1, oraz 
w 83 i 89 min. Siwek. Dla Ogniwa 
honorowy punkt zdobył w 49 min« 

“.' ‘ \ ; (War-

strzały, 
zwycięzców zdobyli: 
Bałtrun III i Okrzesik

*

2 bm. w Lidzbarku 
wyścig kolarski na

W niedzielę 
War. rozegrano 
dystansie 80 km, w którym udział 
wzięli zawodnicy kilku innych po
wiatów oraz Olsztyna. Wyścig zakoń
czył się zwycięstwem młodego gwar
dzisty olsztyńskiego Toplika. Własną 
korespondencję omawiającą obszer
niej ‘ tą ciekawą imprezę zamieścimy 
w jednym z najbliższych numerów.

III LIGA
W rozegranym 2 bm. w Olsztynie 

meczu piłkarskim o mistrzostwo III 
ligi, Kolejarz Olsztyn pokonał wyso
ko Ogniwo Warszawa 6:1 (1:0). Zwy
cięstwo gospodarzy było w pełni za
służone, jakkolwiek początkowo kole
jarze nie potrafili swej przewagi uwi
docznić cyfrowo.

Dopiero w drugiej połowie gry na
pastnicy miejscowi zaczęli wykorzy
stywać sytuacje podbramkowe, w re
zultacie czego zdobyli 5 bramek,

Szaflarski. Sędziował Hołyst 
szawa) — bardzo dobrze,

*

Najwięcej nieoczekiwanymi 
kami rozgrywek III ligi — 
warszawska — są wysokie zwycię
stwa Kolejarzy oraz porażka Gwar« 
dii Białystok 3:1 (1:1) ze Stalą Okę
cie. Warto nadmienić, że i w roku 
ubiegłym Gwardziści, mimo zdoby« 
cia tytułu mistrzowskiego, nie po
trafili wygrać na własnym boisku 
ze swym niedzielnym przeciwnikiem. 
Olsztyńscy Kolejarze nareszcie się 
rozruszali i zwyciężyli 
spół Stołecznego Ogniwa 6:1. Jeszcze 
w wyższym stosunku 
zwycięstwo zanotował na swym kon
cie Kolejarz Pruszków, który roz
gromił Stal PZO Warszawa 9:1 (1:0). 
W pozostałych dwóch meczach sto
czonych w niedzielę, Kolejarz Woło
min zwyciężył na własnym boisku 
Unię Chodaków 2:1 (1:1), a pojedy
nek dwóch zespołów Warszawy Bu
dowlanych i 
nieznacznym 
ostatnich 1:0

wynl- 
grupa

niezły ze-

cyfrowym

2.
3.
4
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Spójni zakończył się 
zwycięstwem

(0:0).
TABELA

1. Spójnia Warszawa — 4
Kolejarz Pruszków — 4
Stal Okęcie — 4
Kolejarz Olsztyn — 3
Budowlani Warszawa — 4
Kolejarz Wołomin — 4
Ogniwo Warszawa — 4
Stal PZO Warszawa — 4
Unia Chodaków — 3
Gwardia Białystok — 3
Gwardia Olsztyn — 3

tych

8
7
5
4
4
4

3
2

2
1
0

15-1
16:4
7:6

10 6
6 6
4 5

7:11
9:16

4:10
4:7
313

(j)
mi iiiwiim ii imumhmuli u/ukm nw i ■ i„ nu,

Wszystkim, którzy wyrazili mi 
współczucie z powodu śmierci mej 
małżonki ś. p. Urszuli Jadwigi KO
ZAKIEWICZ, zmarłej dn. 9.IV br. w 
wieku lat 25 oraz wzięli udział w 
Jej pogrzebie składa serdeczne po
dziękowanie mąż. k 3627-1


